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A « ł « W  eksped. m iesięcam ie 79 gr. z odnosze- 
r PZCupiulwa niem przez pocztę 21 gr. więcej. W  wy- 

nadkaeh nieprzewidzianych, przy wstrzym aniu przedsiębiorstwa, 

złeżenia pracy, przerwania kom unikacji, abonent niema prawa  
Zadać pozaterm inowych dostarczeń gazety, lab oenr  
m entn. Sa dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjm uje od 10-12. Nadesłanych  a  nie zam ówionych  rękopisów  Re
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i adm inistracja  ul. Miokie- 
wlcaa L Telefon 80. Konto czekowe P. K- O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Nr. 2 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 5 stycznia 1933 r. Rok XIII

Nowa  fala niem ieckiego im perializm u
Mamy tylko jedną odpowiedź

K oniec roku  1932-go  i początek  roku  
1933-go zaznaczy ł się w  N iem czech  
pod jęc iem  ofensyw y przeciw ko  P o lsce  
pod  fo rm ą ataku na „kory tarz” pom or
sk i i na w schodn ie gran ice z P o lską .

A tak ten n ie jest d la n ikogo w  P o l
sce n iespodzianką .

Jasne by ło  d la  nas, że w  w ykonan iu  
sw ego p lanu po litycznego , k tó rego ce 
lem  jest obalen ie T rak ta tu W ersalsk ie 
go i „w ygran ie poko ju” po przeg ranej 
w ojn ie , N iem cy , po  uw olnien iu się od  
sp łat reparacy jnych i po  uzyskan iu  zgo 
dy zasadn icze j ze strony 5-c iu m o 
carstw  na zasadę rów noupraw n ien ia w  
Z bro jen iach , N iem cy przystąp ią  natych 
m iast do  w ykonan ia następnego punk tu  
sw ego  prog ram u , k tó ry  zw ie się rew izją  
gran ic  w schodn ich  R zeszy , w  rzeczyw i
sto śc i zaś oznacza chęć odebran ia P o l
sce  P om orza , W ielkopo lsk i, Ś ląska , czy 
li now y rozb iór P o lsk i,

W ykonanie p lanu odbyw a się, jak  
zw yk le  w  N iem czech —  m etodyczn ie.

H asło dała  kró lew iecka stac ja rad jo -  
w a , w  k tó re j rów n ież i osoby urzędow e  
rozw ija ły propagandę za „n iem ożliw oś 
cią u trzym an ia kory tarza” . P o tem  na 
stąp ił atak prasow y —  zarów no  dzien 
n ików  sto łecznych , jak i organów  pro 
w incjonalnych , k tó re w szystk ie praw ie  
zam ieszczają codzienn ie n iem al artyku 
ły , w ym ierzone  przeciw ko P o lsce .

W  propagandzie  sw ej N iem cy stara
ją się w yzyskać francuską tezę bezp ie
czeństw a, usiłu jąc dow ieść , że is tn ien ie  
„kory tarza” zag raża bezp ieczeństw u  
N iem iec , i przekonyw ując F rancję , że  
n iech ty lko  pośw ięci P o lskę , jako „d ru 
gorzędne  państw o ” , a będzie  m iała w ie 
czysty  pokó j.

S am o po jęc ie „kory tarza” w  obec 
nej propagandzie n iem ieck ie j rozszerza  
się już obecn ie  o tw arcie na całe P om o 
rze , W ielkopo lskę i Ś ląsk . Z bru talną  
o tw arto śc ią g łosi dzisia j prasa n iem iec
ka, że te  odw ieczn ie  po lsk ie  ziem ie m u 
szą „pow rócić na łono M acierzy  n ie 
m ieck ie j” .

O becny  atak  propagandy  n iem ieck ie j 
pozostaje , n iew ątp liw ie , w  zw iązku ge 
netycznym z konferencją 5 m ocarstw , 
k tó ra , an tycypu jąc stanow isko konfe 
rencji rozb ro jen iow ej, przyznała N iem 
com  praw o rów ności w  zb ro jen iach . —  
P rzypuszczać  tedy  należy , że znalaz łszy  
d la sieb ie na konferencji 5-c iu dogodny  
te ren operacy jny , N iem cy w yzyskać go  
zapew ne  zechcą , z pom in ięc iem  L ig i N a 
rodów , i d la  sw ej dyw ersji dyp iom atycz-  
nej przeciw ko  P o lsce , k tó re j spodziew ać  
się należy  po  przygo tow an iu  ogn iem  hu 
raganow ym  propagandy rad jow ej i pra 
sow ej.

P o lska  w obec  w ybuchu  te j propagan 
dy  zachow uje spokój.

Jedyn ie z pow odu udzia łu w  an ty 
po lsk iej propagandzie rad jow ej osób u-  
rzędow ych , m in isterstw o nasze założy ło  
pro test u rządu n iem ieck iego . P o lska  

zachow uje w  sto sunku do propagandy  
n iem ieck ie j spokó j człow ieka , k tó ry  n ie-  
ty lko m a czyste sum ien ie , ale posiada  
poczucie sw ej godności i siły .

A le m yliłby się, k toby  przypuszczał, 
że  spokó j P o lsk i oznacza  apatję  lub  zgo 
dę  z lo sem , jak i w yznaczają  nam  N iem 
cy . W iem y  doskonale , że to  co  podoba  
się  propagandzie n iem ieck ie j nazyw ać  
„kw estją kory tarza” lub „sp raw ą rew i
zji gran ic” —  jest to kw estja życia lub  
śm ierc i d la  P o lsk i.

N ik t w  P o lsce  n ie  dopuszcza  n ie ty lko  
m ożliw ości jak ichko lw iek fak tów , ale  
ale naw et —  jak ie jko lw iek  dyskusji na  
tem at naszych gran ic  zachodn ich .

P o lska szczerze  pragn ie  poko ju  i zło 
ży ła liczne  dow ody sw ej rze te lnej pracy  
w  budow nictw ie poko jow em . P o lska u-  
regu low ała przez pak t o  n ieag resji i 
koncy ljacy jny sw ó j sto sunek do sąsiada  
w schodn iego . P o lska , ra ty fiku jąc trak 
ta t hand low y z N iem cam i, w yciągnęła  
szczerze rękę do  zgody ze sw ym  sąsia 
dem  zachodn im .

W  odpow iedzi m am y  n ie ty lko  odm o 
w ę ra ty fikac ji trak ta tu hand low ego  
przez N iem cy , ale bru ta lne zakusy pro 
pagandy rad jow ej i prasow ej pa nasze

Błogosławieństwo Ojea św. dla Polski
C IT T A  D E L V A T IC A N 0 W  ub ie 

g ły czw artek radca Jan ikow sk i, char
ge d ’affa ires ad  in terim  P o lsk i przy  W a 
tykan ie , złoży ł O jcu św , w  im ien iu  
w ładz po lsk ich i sw o jem  w łasnem ży 

Pomorze jest czysto polakiem!
P R A G A . „V enkov ” w  zw iązku z re 

w izjon istyczną propagandą n iem iecką 
p isze : P om orze jest kra jem  czysto  po l
sk im , m niejszośc iow e tw ierdzen ia n ie 
m ieck ie  są  poprostu  naiw ne, gdyż  „sp ra 
w ied liw ość” n iem iecka w  sto sunku do  
m niejszości jest w  całym  św iec ie no to 
rycznie i dosta teczn ie znaną . W reszcie  

O bow iązk i kato lików  w obec  prasy  kato lick ie j
P O N O W N E  U P O M N IE N IE Z E S T R O N Y  O JC A  Ś W .

W  dn iu  j D o  te j sam ej sp raw y  pow rócił P ap ież 
l -n ryp rl- ' r-yac io aiiirM pnr.ii . iak ip i lldz ip lił W  tvch

C IT T A  D E L V A T IC A N 0. 1 
10-m  grudn ia O jciec św . przy ją ł przed 
staw ic ie li studen tów i studen tek w łos
k ich , zo rgan izow anych w  akcji kato lic 
k ie j i w  odpow iedzi na odczy tany  przez  
n ich ad res poruszy ł ro lę prasy w  dzi
sie jszych sto sunkach  spo łecznych , przy -  
czem w ezw ał m łodzież do gorliw ego  
zajęc ia się dzienn ikarstw em , celem  sku 
tecznego  pop ieran ia prasy  kato lick ie j.  

gran ice zachodn ie , k tó re są jedyn ie  n ie
zupełną napraw ą rozbo ju  h isto rycznego , 
dokonan ego ong i przez N iem cy na  
P o lsce.

N asza  m iłość poko ju  n ie  pó jdzie  tak  
daleko , byśm y m ieli zgodzić  się choć na  
„gadan ie” poko jow e o rew izji naszych  
gran ic .

W szyscy  praw dziw i m iłośn icy  poko 
ju  w  E urop ie  i na św iec ie całym  pow in 
n i zdaw ać  sob ie sp raw ę, że sk ierow ana  
przeciw ko  P o lsce „kory tarzow a” propa 
ganda n iem iecka n ie oznacza w  konse 
kw encji u trw alen ia  poko ju , ale oznacza  
rozpętan ie now ej w ojny  św ia tow ej.

P o lska n ie jest trupem , na k tó rym  
m ógłby k toko lw iek dokon yw ać sekcji. 
P o lska jest organ izm em  żyw ym , ro sną
cym  i krzepnącym , tę tn iącym gorącą  
krw ią m iłośc i sw ej odzyskanej n iepod 
leg ło śc i i P o lska  po trafi od trąc ić bru ta l
ną łapę , sięgającą je j do gard ła , bez  
w zględu na to , czy będzie się to podo 
bało  pacy fistom  dziw nego  nabożeństw a, 
jak ich  n ie  brak  w  różnych  kra jach  E uro 
py , i bez w zględu na to , jak ie konse 
kw encje pociągnąć to  m oże  za sobą d la  
poko ju E uropy  i św ia ta.

czen ia now oroczne , poczem  przedstaw ił 
P ap ieżow i członków  am basady  po lsk ie?  
O jciec św . przy ją ł życzen ia z najw ię
kszą serdecznością , udzie la jąc b łogosła 
w ieństw a sw ego  d la P o lsk i.

argum en t co do G dańska jest już też  
dosta teczn ie  znany  jako  zupełn ie  n ierze 
czow y . P o lsk ie argum en ty w  odpow ie
dzi na n ieuzasadn ione tezy n iem ieck ie , 
są w ystarcza jąco silne , a  zresz tą P o lska  
—  zupełn ie słuszn ie —  w ogóle n iem a  
zam iaru przystępow ać do jak ie jko lw iek  
dyskusji na tem at rew iz ji gran ic .

w  czasie  aud jencji, jak ie j udzielił w  tych  
d ln iach k ierow nikom A kcji kato lick ie j
na un iw ersy te tach w łosk ich . M ów iąc  
o apo to lac ie prasow ym , P ius X I zazna 
czy ł, że często czy tał artyku ły o „w ie 
dzy dzienn ikarsk ie j" o „p racy nad zło 
żen iem  dzienn ika" itd . W szystko to są  
n iew ątp liw ie rzeczy poży teczne i ko 
n ieczne , jak  kon ieczne jest uzależn ien ie  

techn ik i dzienn ikarsk ie j od k iero -w n it- 
tw a duchow ego i ja lk n iezbędna jest sa 
m a techn ika drukarska. P ap ież doce 
n ia  ich znaczen ie i pragn ie ich  d la pra 
sy kato lick ie j: ale sam e te rzeczy n ie  
w ystarczą , by  popchnąć  naprzód  sp raw ę  
rozw o ju dzienn ika . —  D latego O jciec  
ch rześc ijaństw a  życzy  te j prasie , by  każ 
dy  kato lik uśw iadom ił sob ie , że w in ien  
być aposto łem  n ie ty lko w dziedzin ie  
sp raw , do tyczących w yposażen ia p is
m a w  n iezbędne in fo rm acje , lecz i w  
zak resie rozpow szechn ian ia go . T o  ży 
czen ie O jciec św . w ypow iedzia ł już  
przed k ilku dn iam i w obec innych stu 
den tów  w łosk ich , przyczem  słow a jego  
znalazły tak donośny oddźw ięk , że do  
W atykanu  nadesz ły  liczne podziękow a
n ia n ie ty lko z W łoch, lecz i z zag ra
n icy .

P. President na polowaniu
W A R SZ A W A . D nia  2 . bm . P an  P re 

zyden t R . P . w yjechał do B iałow ieży , 
gdzie zam ieszka w  P ałacu M yśliw sk im . 
P anu  P rezyden tow i tow arzyszą: m arsza 
łek S enatu R aczk iew icz, m in. M icha 
łow sk i, gen . R ydz-Ś m ig ły , poseł ło tew 
sk i w  W arszaw ie m in . G rosvald , m in. 
A rciszew sk i, w icem in . K arw ack i, pos. 
M iedzińsk i, w ojew . K ościa łkow ski, gen . 
T ro janow sk i, jak  rów n ież członkow ie o-  
toczen ia P ana P rezyden ta z p łk . G ło 
gow sk im  i radcą M ościck im .

D o B iałow ieży przyby li rów n ież  
śc ie z Ł otw y : m in ister S praw W ew n. 
S kau lin sz , H ugo C elm ins —  burm istrz  
R ygi, dyrek to r B anku R olnego Z elz its , 
poseł B reiksz , poseł L aim insz i. poseł 
bem sz-L eja oraz p łk . L uk insz —  szef 
gab inetu P rezyd jum  R ady M inistrów .

W  czasie poby tu  P ana  P rezyden ta  w  
B iałow ieży gO iśc ie ło tew scy w ezm ą u-  
dział w  po low an iu .

P ow ró t P ana P rezyden ta do W ar
szaw y nastąp i w czw artek o godzin ie  
9 -ej rano ,

M A R SZ A Ł E K  P IŁ S U D S K I W  W IL N IE
W L N O . W  n iedzie lę , o godzin ie  

18 m in . 20 przyby ł d!o W ilna P an M ar
sza łek Józef P iłsudsk i.

Wymiana depesz
W A R S Z A W A , Z  okazji N ow ego R o 

ku nastąp iła w ym iana depesz gra tu la 
cy jnych pom iędzy P anem  P rezyden tem  
R . P . a kró lem  rum uńsk im , kró lem  bu ł
garsk im , regen tem  W ęgier, prezyden 
tem  F in land ji, prezyden tem  A ustrji, ce 
sarzem  persk im  i prezyden tem  F rancji.

— :o :—

Starus ka spłoniła 
żywcem

P A R Y Ż . U bieg łe j nocy  w ybuchł po 
żar w  m ieszkan iu 71 -le tn ie j panny  D es- 
granges, by łe j znanej arty stk i tea tra lne j 
i film ow ej. D ym  w ychodzący z ok ien , 
zw rócił uw agę przechodn iów , k tó rzy  
natychm iast zaalarm ow ali straż ogn io 
w ą, P om im o energ icznej akcji straży  
ogn iow ej, k tó ra opanow ała pożar, sta 
ru szka spara liżow ana i n iem ogąca się  
ru szyć z łóżka , sp łonęła żyw cem .

• Za ogłosz. pobiera się od wiersza m m. ff
U  głoszenia, tam .) 10 gr., za reklamy na str. M am. w  
wiadom ościach potocznych 3D gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski• ** wychadzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 
wem ściąganiu należności rabat opada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
m iejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. W ydawnictwo  
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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2  L O T N I K Ó W  Z A B I T Y C H .

3 5 0 - l e t n i  j u b i l e u s z

K a l e n d a r z a  G r e g o r i a ń s k i e g o

Z D okszyc id lonoszą, iż onegdaj rano 
sow ieck i patro l obserw acyjny otrzym ał 
w iadom ość, iż z lo tn iska w itebsk iego 
w ystartow ał sam olot z dw om a zbiegam i, 
którzy zam ierzają dostać się na teren 
Polsk i lub Łotw y. Podobne rów nież te- 
lefonogram y otrzym ali kom endanci stra- 
2 dc odcinków : D ryssy, W ietrynow a, 
” 'o lbarow a, K rajska, Zasław ia, K ojda- 
i >w a i N iegoreło je. N atychm iast po o- 
1 zym aniu tej w iadom ości, na pograni- 
< :u ukazały się patro low e sam oloty so- 
1 ieckie, które w  odległości 5 k im , od 

-an icy polsk iej, obserw ow ały, czy nie
2 frliża się w spom niany sam olot z W i-  
j^bska.

O godz. 8 rano na w idnokręgu uka
zał się sam olot, który szybko zbliżał się 
IR k ierunku granicy polsk iej.

K Za zbiegłym sam olotem m knął m y- 
ś^w ska sam olot z M ińska, który usta- 
Ą ^cznie go ostrzeliw ał. W odległości 
k ilku  k ilom etrów od Pleszczeniew icz, 
M ciekający sam olot okrąży ły trzy inne 
łow ieck ie sam oloty pościgow e, które 
poczęły ostrzeliw ać go gęstym ogniem 
karabinów m aszynow ych. M im o gęste
go obstrzału, sam olot zdołał w yw inąć 
się z ciężk iej opresji i szybko zbliżał się 
ku granicy. K oło m . W olbarow a, odda- 
Ipnego o 7 k im . od granicy polsk iej sa- 
ino lot został ostrzelany ogniem karabi
now ym i trafiony kulam i aparat począł 
opadać, a następnie z aparatu w yw ie- 
Śzona została biała płachta na znak, iż 
lo tn icy proszą o zaprzestanie ognia.

Sam olot tym czasem leciał dalej i  
sk ierow ał się w  k ierunku osady granicz
nej W iłanicze, położonej na 11 k im . od 
m , polsk iego D okszyce,

Lotn icy bądź byli ranni, bądź nie
przytom ni, gdyż nie m ieli m ożności o- 
panow ać m aszyny i w padli w raz z sa
m olotem do rzek i N oni, przepływ ającej 
tuż koło osady W iłanicze,

O baj lo tn icy znaleźli śm ierć w nur
tach rzek i.

Sam olot został zdruzgotany.

Zabitym i lo tn ikam i m ają być dw aj 
w ojskow i sow ieck iego garn izonu w iteb
sk iego.

Z n i ż k a  c e n  w y r o b ó w  
t y t o n i o w y c h

D yrekcja polsk iego m onopolu ty to
niow ego zaw iadam ia, że w  dniu 30 gru
dnia rb . p, m inister skarbu podpisał m a
jące się ukazać w  najb liższym D z. U , R . 
P, rozporządzenie w spraw ie ustalenia 
now ych cen, z w ażnością od dnia 1 sty
cznia 1933 r, na następujące w yroby ty 
ton iow e:

R egalia 2 zł. 30 gr., D elic ias 2 zł, 20 
gr., C oronas 1,20 zł,, Favoritas 65 gr., 
Pro Patria 1 zł,, El A liento 90 gr,, H a
vana 65 gr,, R atuszow e 65 gr,, B elw eder 
55 gr,, C om m ercial es 55 gr,, Excelsiores 
50 gr,, B rytanika 40 gr,, K opern ik 40 gr., 
W aw el 40 gr,, Trabuko 35 gr,, K uba 30 
gr,, Sennora 30 gr,, La Pintura 25 gr,, 
Soledad 23 gr., Porotrico 20 gr,, N il 25 
gr,, G aib inetow e 15 gr., Trium f 12,5 gr,, 
Z łota Pani 10 gr,, Egipsk ie przednie 
9 gr., A riston 7,5 gr,, Egipsk ie 6,5 gr,-. 
Silesia 6 gr., Pom orsk i R arytas 3,5 gr,, 
Śląsk i R arytas 3,5 gr,, W isła 2 gr., D a
m es 9 gr,, Pani 7 gr., M aden 6 gr,, O b- 
stalunkow e 6 gr., Ergo 5 gr,, Prezydent 
4,5 gr,, G rand Prix 4 gr,, K lub 4 gr,, 
R adjo 2,5 gr,, W anda 1,5 gr,, Egipsk ie 
przedn, odnik , H O gr,, Egipsk ie odnik , 
7,5 gr,, Ergo odnik , 6 gr. K olekcje pa
pierosow e ( ozdobnej szkatu łce z m asy 
— 100 szt, pap.) 13,50 gr. Specjalny 
fajkow y za 1 kg. 40 złotych. —  C eny 
pozostałych w yrobów nie ulegają zm ia
nie.

P O R W A N Y  I  Z A M O R D O W A N Y .

FILA D ELFJA . K om isarz 9-go O kr 
Zw iązku N arodow ego Polsk iego Piotr 
Iw aszk iew icz padł ofiarą zagadkow ej 
zbrodni. Porw any został on przez 6 
oprysźków i zam ordow any przez nich i i ‘ ‘  “
w reszcie w yrzucony przez nich na ulicę.to licka Europa utrzym ała K alendarz

Po niedzieli, przypadającej w dniu 
4 październ ika 1582 r., nastąpił, z pom i
nięciem 10 dni, piątek z datą 15 paździe 
nika. To był początek K alendarza G re
goriańsk iego, przy jętego dzisiaj praw ie 
przez cały św iat cyw ilizow any. N asz 
kalendarz m a w ięc za sobą 350 lat. Jak 
na kalendarz, nie jest to> w iek ,,sędziw y“  
jego poprzednik bow iem i długoletn i ry 
w al, K alendarz Juljańsk i, panow ał nie
podzieln ie od roku 46 przed C hrystu 
sem —  w R zym ie —  aż do roku 1582 
nad całą Europą, a w ięc 1626 lat i po
tem jeszcze do niedaw na, czy li praw ie 
2000 lat.

Pobudką do zreform ow ania kalenda
rza stała się niezgodność pom iędzy ro
k iem kalendarzow ym , a rok iem zw rot
nikow ym , która się w yraziła w w ieiku 
X V I  różnicą aż 10 dni. R óżnica ta po
w stała na skutek w adliw ego w yznacze
nia ląt przestępnych, którem i były  
w szystk ie lata podzielone przez 4, a 
w ięc i w szystk ie setne lata, na skutek 
czego co 400 lat pow staw ała różnica o 
3 dni. D la uniknięcia tego błędu papież 
G rzegorz X III  bullą z 24. tli. 1582 ustalił 
że odtąd ty lko te setne lata będą prze
stępne, które dzielą się bez reszty przez 
400, Jednocześnie, dla usunięcia w y 
tw orzonej różnicy 10 dni, papież przesu 
nął kalendarz o 10 dni, w yznaczając 
dzień 5 październ ika 1582 r. jako począ
tek zreform ow anego kalendarza, czy li, 
jak w spom nieliśm y, zam iast 5 paździer
nika po 4-tym nastąpił 15 październ ika,

W  dniu w yznaczonym przez bullę 
papieską przy jęły reform ę G regorjań- 
ską ty lko trzy państw a, a m ianow icie: 
Italja, H iszpanja i Portugalja, Francja 
przy jęła „now y sty l" tegoż roku, prze
suw ając dzień 10 grudnia na 20 grudnia, 
P o l s k a  zreform ow ała sw ój kalendarz w  
4 lata potem , a w ięc w  roku 1586, prze
suw ając dzień 22 grudnia na 31 grudnia. 
Protestanck ie kraje długo jeszcze po
zostały w ierne „starem u sty low i". Pro
testanck ie N iem cy przy jęły now y kalen
darz najw cześniej, ’bo w  r. 1(700, najpóź
niej zaś Szw ecja, w  r. 1753. G recko-ka- 

Juljańsk i do ostatn ich lat. R osja refor
m uje sw ój kalendarz w  r. 1918. W  A zji —  
Japonja w prow adziła K alendarz G re- 
gorjańsk i w  r. 1873, C hiny —  w  r. 1911.

M . D .

P O C H W A Ł A  I N S T Y T U T U  

B A Ł T Y C K I E G O .

B U K A R ESZT. Poczytny dziennik 
rum uński „C urentil" pośw ięca artykuł 
w stępny potrzebie obrony in teresów 
narodow ych przez każde państw o w łas- 
nem i środkam i, niezależnie od m iędzy- 
narodow ych gw arancyj bezpieczeństw a. 
Jako przyk ład idobrej organizacji w  tej 
dziedzin ie w ym ienia autor Insty tut B ał
tyck i w Toruniu, który m ałem i środ
kam i spełn ia należycie sw e zadanie pro
pagandy praw Polski do Pom orza.

Z e  s p o r t u
C R A C O W I A  O S T A T E C Z N I E  M I S T R Z E M

Jak w iadom o, zarząd główny L ig i  odrzucił 
protest C zarnych w spraw ie odebran/ych im 7 
punktów . C zarnym pozostało jeszcze praw o od
w ołania się do P. Z. P. N . Przed k ilkom a dnia
m i m inął już term in złożenia odw ołania, C zarni 
go jednak nie w nieśli. W obec tego w ydział 
gier i dyscypliny PZPN uznał spraw ę za osta
tecznie załatw ioną.

Tabela ligowa została zw eryfikow ana. M i 
strzem ogłoszono C racovię, w icem istrzem Po
goń, D o k lasy A  spada Polonija.

W I E N E R  E V  B I J E  A Z S  4  : C .

K RY N IC A . W  poniedziałek w dalszym cią
gu m iędzynarodow ego turn ieju hokejow ego w  
K rynicy rozegrany został m ecz pom iędzy W ie
ner Eislauf V erein a w arszaw skim A . Z. S., za
kończony zdecydow anem zw ycięstw em W ie
deńczyków 4:0 (0 :0, 1:0, 3:0).

W Ł O C H Y  B I J Ą  N I E M C Y .

B E R L I N .  W  B olonji w obec 65.000 w idzów 
odbył się sensacyjny m ecz piłkarsk i N iem cy —  
W łochy zakończony zdecydow anem zw ycię
stw em W łoch w stosunku 3:1 (2 :1).

W łosi górow ali technicznie nad N iem cam i 
byli też od nich szybsi. M im o tak w ysokiej po
rażk i, N iem cy grali bardzo dobrze.

W  czasie zaw odów jeden z graczy M enti zła
m ał nogę po zderzeniu z M alik iem .

Tajemnica Grobowca
P o w i e ś ć  s e n s a c y j n a

( Z  f r a n c u s k i e g o )

2) T O M  I .

G ibray, sędzia śledczy, który przybył na m iej
sce zbrodni, rzek ł do kom isarza polic ji:

—  C o pan o tern m yśli?
Ten odrzekł:

—  M am y przed soobą zbrodnię, spełn ioną albo 
w celach zem sty osobistej, albo dla porw ania pa
pierów , o których zabójca w iedział, że się znajdu
ją przy jego ofierze —  to w edług m nie w ątpliw ości 
nie ulega, bo nie skradziono ani pugilaresu, ani ze
garka. Spraw a zresztą bardzo tajem nicza, być m o
że, iż badanie w oźnicy coś w yjaśni.

—  Żału ję, żeśm y z sobą nie w zięli doktora —  
w trącił kom isarz do spraw sądow ych.

—  Po co, przecie człow iek ten już nie ży je!
—  D oktor m ógłby nam pow iedzieć, o której 

godzin ie nastąpiła śm ierć.
—  D ow iem y się o tern z odpow iedzi w oźnicy.
—  Tak, żeby nas ty lko nie chciał okłam yw ać.
—  M ożecie się po nim tego nie spodziew ać —  

odezw ał się gospodarz. —  C adet, człow iek uczciw y, 
służy u m nie od daw na. Jeżeli w ie cośkolw iek po
w ie panu niezaw odnie.

—  C adeta tu w  dzieln icy lub ią i szanują —  do
dał brygadjer sierżantów m iejsk ich —  często gę
sto podpije sobie to praw da, ale nic złego nie zrobi 
naw et m usze, a jeżeli znajdzie cobądź w  sw ej ka
retce, zaw sze odniesie do prefektury. Jabym pro
szę panów nie m ógł go obw in iać.

—  Jego też nie oskarża się —  odpow iedział na
czeln ik policji śledczej z przebiegłym uśm iechem , 
ale nie B ędąc w spóln ik iem zbrodni i naw et nie 
w iedząc —  że dokonaną została zbrodnia —  m oże 
dać nam bardzo cenne w skazów ki. C zęsto jedno 
słów ko w ystarcza do odkrycia śladów . 

Sędzia śledczy potw ierdzająco k iw nął głow ą. 
W  tej chw ili dał się słyszeć głośny zgiełk . 

T łum sto jący na ulicy Ernestyny w idząc, że w o
źnica C adet idzie m iędzy dw om a sierżantam i, pro
testow ał przeciw aresztow aniu tego człow ieka, któ
rego uw ażał za niezdolnego do znrodni i którem u 
m ógł chyba ty lko zarzucić zbyteczne zam iłow anie 
do k ieliszka, co zresztą lud z łatw ością przebacza. 
Sierżanci m iejscy roztrącili tłum  i  w prow adzili C a
deta na podw órze przez bram ę, którą koledzy po
spieszy li czem prędzej otw orzyć.

Zastraszony w ielce, zdziw iony zarów no C adet 
nie w iedział, co m a uczynić, czego się lękać. Sier
żanci, którzy go zaprow adzili do cyrkułu, —  sto
sow nie do otrzym anego rozkazu, przez całą drogę 
m ilczeli. K iedy go z cyrkułu poprow adzono na 
ulicę Ernestyny, zobaczył zbiegow isko ludzi przed 
drzw iam i W aw rzyńca B ieneta i  zrozum iał zaraz, że 
nie chodzi tu o niezachow anie jak iegoś przepisu 
policy jnego i zaczął się sam zastanaw iać w  m yśli, 
co m ogło się stać, że się zebrał tak i tłum  w  m iejscu 
zw ykle pustem . Serce bić m u poczęło gw ałtow nie, 
oddech zaparł m u się w  piersiach, niepokój się 
w  sercu zw iększył, gdy usłyszał, jak z tłum u w oła
no do agentów :

—  Puśćcie go! puśćcie! to dobry człow iek. N ie 
on w inien!

C hłodny pot w ystąpił m u na policzk i.
—  C óżem ja zrobił? —  pytał siebie w  m yśli —  

nic sobie nie m ogą przypom nieć. Pam iętam , żem  
sobie w nocy trochę podpił. M oże kogom prze
jechał!

W szedłszy do bram y, bystro rozejrzał się 
do koła.

N a dziedzińcu, obok karety , którą zw ykle jeź
dził, zobaczył kupkę słom y, przykrytą dyw anika
m i, a obok dw óch sierżantów jakby na straży. —  
Strach go zdjął!...

—  B oże m iłosierny! co to znaczy? —  zaw ołał 
głosem ledw o zrozum iałym .

—  Zaraz się dow iecie! —  odezw ał się doń bry
gadjer —  ale nie m acie czego drżeć... N ikt  w am nic

złego nie zrobi. C hodźcie ze m ną do w aszego pa
na, tam na w as czekają.

Trochę uspokojono go tem i słow y, a zw łaszcza 
życzliw ym tonem , jak im były  w ym ów ione. C adet 
zręcznie w biegł po schodach, prow adzących dj 
m ieszkania gospodarza. W sionce znów poczuł 
ogarn iający go niepokój. Zatrzym ał się i obrócił. 
D w óch sierżantów m iejsk ich szło za nim .

B iedny C adet zobaczył, że bardzo gorliw ie pil- J 
nują człow ieka, którem u nik t nie chce nic złego 
zrobić.

B rygadjer otw orzy ł drzw i i rzek ł:
—  W ejdźcie m oi kochani!
Potem głosem w yraźniejszym dodał:
—  W oźnica C adet.

Przestąpiw szy za próg pokoju, zobaczył C a
det ludzi w  czarnem ubraniu z orderam i, bardzo 
pow ażnie w yglądających, a na w idok ten nie m ógł 
pow ściągnąć coraz bardziej w zm agającego w  nim  
w zruszenia. Serce m u się ścisnęło.

—  Tylu ludzi, —  pom yślał —  m usi być coś 
strasznego.

N ie stracił jednak głow y i ukłoniw szy się ni
sko, rzek ł tonem dość pew nym :

—  Tyle m am w głow ie oleju, proszę panów , 
że rozum iem , że jestem przed panam i sędziam i, 
że m nie aresztow ano, że badany będę, ale to  
praw da rów nież, że nazyw am się C adet, żem czło
w iek uczciw y i kaźcie m nie panow ie pow iesić lub 
gilo tynow ać zaraz w  tej chw ili, jeżeli co z tego 
w szystk iego rozum iem .

Zam ilk ł, ażeby odetchnąć, poczem m ów ił 
dalej:

— K azaliście m nie panow ie schw ytać i za
prow adzić do cyrkułu. Zm usiliście m nie iść przez 
ulicę m iędzy dw om a sierżantam i m iejsk im i, jak
bym był jak im niebezpiecznym złodziejem —  a to 
w cale nie śm ieszne ręczę panom i w cale nie mam 
ochoty do śm iechu. C zy w czoraj przew róciłem 
na ulicy latarn ię gazow ą? N o, to zapłacę! Po
w iedzcie m i panow ie o co m nie oskarżacie? Prze
cież trzeba pow iedzieć. (C . d. n.)
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Okólnik Polskiego Monopolu SolnegoGFEDCBA

Pan tSarosta podaje do wiadomości, że 
Polski Monopol Solny rozpoczął na jesieni 
roku bieżącego akcję uświadamiania rolni
ków o korzyściach, jakie przynosi hodowcom 
— bydlęca sól mielona z domieszką kolko- 
taru, dodawana do pokarmu dla inwentarza.

Dla akcji tej Polski Monopol Solny po
zyskał poparcie Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych oraz współpracę szeregu in- 
stytucyj i spółdzielni zawodowych.

Ponieważ byłoby rzeczą wysoce pożądaną, 
aby wszczęta przez nas propaganda miała 
jaknajwiększy zasięg, Polski Monopol Solny 
prosi Pana Starostę o polecenie tej sprawy 
uwadze instruktorów rolnych, utrzymywa
nych albo subsydiowanych przez Sejmiki 
Powiatowe.

Dla informacji dodajemy, że cena kilo 
grama soli mielonej z domieszką kolkotaru 
wynosi 5 i pół grosza. Ponieważ według 
norm, ustanowionych przez Ministerstwo Rol

W interesie dłużnika i wierzyciela
PAŃSTWO RÓWNOWAŻY SPRZECZNE INTERESY.

Rozporządzenie o komornikach

W  „Dzienniku Ustaw‘ k z dnia 24-go 
grudnia 1932 r. ogłoszona została U- 
stawa o obniżeniu oprocentowania i 
przedłużeniu okresów umorzenia wie
rzytelności długoterminowych, za
bezpieczających listy zastawne i obli
gacje.

Ustawa ta, wniesiona przez Rząd, 
przyjęta została przez Sejm i Senat, i  
z dniem 24-go grudnia wchodzi ona 
w życie.

Ustawa obchodzi tych, którzy za
ciągnęli pożyczki w Towarzystwie 
Kredytowem Ziemskiem, w bankach 
hipotecznych, a więc — właścicieli 
większej i średniej, a częściowo i 
mniejszej własności rolnej, którzy 
posiadali osobną hipotekę i korzysta
li z kredytów Tow. Kredytowego 
Ziemskiego i banków hipotecznych.

Nowoogłoszona ustawa, przez ob
niżenie stopy oprocentowania (do 41/2 
proc.) i przedłużenie okresu umorze
nia pożyczek (do 56 lat) daje znaczną 
ulgę rolnikom, obciążonym pożyczka
mi długoterminowemi.

Dając tę ulgę, Rząd i ciała usta
wodawcze (Sejm i Senat) nietylko u- 
czyniły zadość powszechnemu doma
ganiu się rolników, ale poszły po lin-  
ji  należycie zrozumianego interesu 
posiadaczy listów zastawnych, t. j. 
wierzycieli rolników. Jasne jest, że 
przy ogólnym spadku cen płodów rol
niczych, rolnik nie może ponosić tych 
ciężarów, wynikających z pożyczek 
długoterminowych, jakie ponosił da
wniej, otrzymując ceny o wiele wyż
sze za swe produkty.

Jasne jest również, że w niczyjim 
interesie nie leży powszechne ban
kructwo rolników. Nie leży ono prze- 
dewszystkiem w interesie wierzycieli 
rolników. Rozumny wierzyciel wie 
dobrze, że lepiej jest od dłużnika, 
który popadł w ciężkie warunki, o- 
trzymać część należności, aniżeli nie 
otrzymać jej wcale.

Lepiej otrzymać procent niższy, 
ale pewny, aniżeli nie otrzymać go 
wcale.

W  danym razie, gdy chodziło o po
życzki długoterminowe, zaciągnięte w  
Tow. Kredytowem Ziemskiem i w  ban
kach hipotecznych, dłużnicy tych in- 
stytucyj coraz bardziej zalegali w ra
tach płatniczych. Groziła tedy nie
wypłacalność tych instytucyj, a więc 
— katastrofalna zniżka kursu listów 
zastawnych, a może nawet zupełna u- 
trata ich wartości.

W takiem położeniu, Rząd musiał 
pośredniczyć pomiędzy wierzycielem

Ukazało się rozporządzenie ministra spra
wiedliwości, normujące przepisy o komorni
kach.

W myśl tego rozporządzenia komornik 
jest urzędnikiem państwowym, powołanym 
do pełnienia czynności egzekucyjnych lub 
innych, przewidzianych w ustawach. Liczbę 
stanowisk komorników określa minister spra

nictwa, racjonalne żywienie inwentarza wy
maga dawania jednej sztuce:

bydła — 14 kg. soli rocznie
koni — 10 kg. soli rocznie

innych zwierząt — 5 kg. soli rocznie 
koszt soli na jedną sztukę wynosi od 28 do 
80 groszy rocznie.

Jak wykazały doświadczenia, wydatek na 
ten cel (zresztą niewielki) zwraca się wielo
krotnie nawet przy obecnym poziomie cen 
artykułów rolnych.

Jednocześnie zwracamy się z prośbą o po
lecenie odpowiednim czynnikom, aby zawia
damiały Polski Monopol Solny o wszelkiego 
rodzaju kursach, wystawach i zebraniach 
rolniczych w powiecie, a to w celu dostarcza
nia materjału propagandowego, jakim rozpo
rządzamy.

(— ) Marjan Mickiewicz, dyrektor.

i dłużnikiem, Rząd nie mógł dopuścić, 
by dłużnik-rolnik został uduszony 
przez zbyt wysokie raty i procenty 
pożyczek długoterminowych. — Nie 
mógł jednak Rząd oczekiwać biernie 
takiej sytuacji, w której właściciele 
listów zastawnych mogliby utracić 
włożone w nie pieniądze.

Z konieczności obrony interesów 
rolników, oraz — zachowania równo
wagi pomiędzy interesem dłużnika i 
interesem wierzyciela zrodziła się U- 
stawa, która weszła w życie z dniem 
24-go grudnia.

Ustawa ta pozwoli lżej odetchnąć 
rolnikom, którzy zaciągnęli pożyczki 
hipoteczne długoterminowe.

W ydanie tej ustawy pociągnęło, 
oczywiście ,za sobą niejakie straty 
dla kapitalisów-właścicieli listów za
stawnych: kurs listów tych spadł.

Ale jest to strata konieczna, która 
uchroniła także kapitalistów-wierzy- 
cieli od strat daleko cięższych, na ja
kie niewątpliw ie byliby narażeni 
przy powszechnem bankructwie rol
ników, obciążonych ponad miarę sił i 
możliwości płatniczych dotychczaso
wą stopę oprocentowania i wysoko
ścią rat umorzeniowych.

Niżej oprocentowane listy zasta
wne odzyskają z pewnością z czasem 
znaczną część obecnej straty kursu, 
gdy się okaże, że są papierem zdro
wym, zagwarantowanym przez wy
płacalność rolnika.

Ustawa o zniżeniu oprocentowania 
długoterminowych pożyczek hipote
cznych, zaciągniętych w listach za
stawnych, jest typowym przykładem 
konieczności wmieszania się Państwa 
w stosunki pomiędzy wierzycieli i 
dłużników tam, gdzie inaczej stosun
ki te nie mogą być uregulowane.

Długo i szeroko rozprawiać moż
na o zbawczej roli t. zw. inicjatywy 
prywatnej w gospodarce społecznej, 
o szkodliwości mieszania się Państwa 
do stosunków gospodarczych. Życie 
wskazuje nam jednak, że w pewnem 
położeniu Państwo, j. ‘zyli jego orga
ny — Rząd, Sejm i Senat nietylko 
mogą, ale i muszą stanąć pomiędzy 
dłużnikiem i wierzycielem, i uregulo
wać ich wzajemne interesy tak, by 
nie zginął dłużnik i nie stracił swej 
całej należności —  wierzyciel.

Taki jest cel świeżo opublikowa
nej Ustawy o obniżeniu oprocentowa
nia i przedłużenia okresów umorze
niowych wierzytelności długotermi
nowych.

— o—

wiedliwości. Do komorników stosuje się u- 
stawa z dnia 17 lutego 1922 r. o państwowej 
służbie cywilnej i inne przepisy, dotyczące 
urzędników państwowych. — Kandydaci na 
stanowiska komorników powinni odbyć 
praktykę u komornika i złożyć egzamin spe
cjalny.

Komornika mianuje prezes sądu apelacyj

nego. Nominacja może nastąpić na stałe al
bo prowizorycznie. Komornik zasadniczo 
pełni swe czynności osobiście. Komornik o- 
trzymujee ze Skarbu Państwa uposażenie, 
określone w ustawie o uposażeniu urzędni
ków państwowych. Na pokrycie kosztów u- 
trzymania biura, komornik zatrzymuje dla 
siebie 40 proc, pobieranych za czynności o- 
płat. W ładzą służbową komornika jest kie
rownik sądu grodzkiego, przy którym on u- 
rzęduje.

Nowe przepisy wykonawcze do ustawy 
o opłatach stemplowych

Z dniem 14 grudnia 32 r. weszło w  
życie nowe rozporządzenie wykonaw
cze do obowiązującej obecnie ustawy 
o opłatach stemplowych.

Rozporządzenie powyższe poza u- 
nifikacją dotychczasowego kilkakrot
nie już nowelizowanego rozporządze
nia, która ułatwia znacznie orjenta- 
cję w wielotomowem wydawnictwie 
dziennika ustaw wprowadza nadto 
kilka zasad odmiennych od obecnie 
obowiązujących z któremi jako sięga- 
jącemi głębiej w nasze życie gospo
darcze nie od rzeczy będzie zapoznać 
szerszy ogół PT. czytelników — a 
mianowicie:

W dziedzinie opiat stemplowych 
obowiązywała dotąd z małymi wyjąt
kami reguła, iż opłaty stemplowe do 
50 zł musiały być uiszczone znaczka
mi stemplowemi ponad 50— 100 zł mo
gły być uiszczone zależnie od wyboru 
podatnika stemplami lub gotówką, a 
ponad 100 zł wyłącznie gotówką. W  
razie niezastosowania się do powyż
szego przepisu ustawa o opłatach 
stemplowych zagraża inaczej postę
pującym podatnikom represją w for
mie podwyżek 5 resp. 25-krotnej kwo
ty, uiszczonej w sposób nieprawidło
wy. —

Nowe rozporządzenie wykonaw
cze stanowi w punkcie f) par. 19, iż 
odtąd t. zn. od 14. 12. 1932 r. o ile 
ustawa co do pewnej kategorji pism 
inaczej nie postanawia — wszystkie 
opłaty do wysokości 300 zł. mają być 
pod zagrożeniem dopiero co wspom
nianych podwyżek uiszczone wyłącz
nice w znaczkach stemplowych, zaś 
ponad 300 zł. wyłącznie gotówką.

Oczywiście, iż przy takiem uję
ciu sprawy chodziło głównie z jednej 
strony o ułatwienie podatnikom speł
nienia ciążących na nich obowiąz
ków tj. dokonania uiszczenia bez ko
nieczności zwracania się do urzędo
wych organów wymiarowych, z dru
giej zaś strony o odciążenie urzędów 
w pracy wymiarowej.

Druga inowacja jest oparta na 
przepisie art. 45 u. o. s. i dotyczy wy
miany uszkodzonych znaków stem
plowych i blankietów wekslowych, a 
mianowicie, jak wiadomo, wymianę 
powyższą uskuteczniały dotychczas 
kasy urzędów skarbowych bezpłat
nie, wydając na podstawie upoważ
nienia urzędów opłat stemplowych 
wzgl. urzędów skarbowych w miej
sce uszkodzonych nowe znaczki stem
plowe o pełnej nominalnej wartości.

Odtąd wymianę powyższą usku
teczniać będą z reguły bezpośrednio 
kasy skarbowe po potrąceniu jednak 
pewnej kwoty, która przy znaczkach 
o nominalnej wartości ponad 10 gr. 
do 50 zł. włącznie wynosi 10 procent 
wartości nominalnej znaków stemplo
wych, wydanych drogą wymiany. —  
Przy znaczkach stemplowych o war
tości nominalnej do 10 gr., kwota po
wyższa pokrywa się z ostatnią war
tością zaś w razie przedłożenia do 
wymiany uszkodzonych znaczków o 
wartości nominalnej poszczególnych 
szt. ponad 50 zł. potrącona przy wy
mianie kwota wynosi po 5 zł. od każ
dego takiego znaczka.

Np. 1) Przedłożono do wymiany 
10 sztuk stempli a 10 zł. Kasa potrą
ci 10 zł., tj. 10 proc, od ogólnej war
tości znaczków w  sumie 100 zł. i wyda 
nowe znaki stemplowe wartości no
minalnej 90 zł.

Dowiadujemy się, że komornicy sądowi, 
czynni obecnie w okręgach sądów apelacyj
nych w W arszawie, Lublinie i W ilnie pełnią 
nadal swe czyności, jednak muszą być mia
nowani według nowych przepisów. Nomina
cje te będą dokonane do dnia 51 marca 1955 r.

Komornicy w okręgach sądów apelacyj
nych w Poznaniu i w Toruniu oraz okr. sądu 
w Katowicach pełnią nadal swe czynności, 
przyczem od dnia 1 stycznia 1955 r. służy im  
prawo pobierania części opłat.

2) Przedłożono do wymiany 100 
szt. znaczków stemplowych a 10 gr.

Kasa potrąci przy wymianie nie 
10 procent wartości nominalnej znacz
ków lecz całą wartość nominalną 
danych znaczków tj. kwotę 10 zł. i 
wyda nowy materjał, odpowiadający 
tylko wartości 10 procent nadzwy
czajnego dodatku tj. 1 zł. za dopłatą 
10 groszy tytułem nadzwyczajnego 
10 proc, dodatku.

5) Przedłożono do wymiany 10 szt. 
uszkodzonych blankietów wekslo
wych nominalnej wartości a 60 zło
tych.

Kasa potrąci 5 zł. razy 10 t  j. 50 zł. 
i wyda nowy materjał wartości nomi
nalnej 550 zł.

Zarządzenie powyższe jakkolwiek 
jest dla podatników dotkliwem, spo
wodowane zostało oczywiście wzglę
dem na zwrot kosztów produkcji 
znaczków stemplowych i blankietów 
wekslowych oraz celem pokrycia wy
datków administracyjnych, połączo
nych z wymianą.

Nowe rozporządzenie wprowadza 
w końcu pewną dla podatników ko
rzystną zmianę o ile chodzi o świad
czenia powrotne (perjodyczne) —  
stwierdzone pismami, sporządzonymi 
przed dn. 17. 5. 1932 roku.

Do pism z tego okresu nie odnosi
ła się bowiem nowela z dnia 18. 3. 
1932 roku Dz, Ust. Nr. 32 poz. 540 i  
wskutek tego traktowano je pod 
względem opłaty gorzej od pism te
go rodzaju sporządzonych po dniu 
17. 5. 1932 r. tj. p dniu wejścia w ży
cie cyt. noweli.

W  par. 196 stanowi bowiem nowe 
rozporządzenie, że art. 10 u. o. s. w  
brzmieniu obecnie znowelizowanem, 
ma odtąd zastosowanie nie tylko do 
pism sporządzonych po dniu 17. 5. 
32 roku, lecz działa także wstecz od
nośnie do pism sporządzonych w cza
sie od 1. 1. 1927 roku do 17. 5. 1932 r.

Takie ujęcie sprawy znajdzie za
stosowanie przedewszystkiem przy 
tak licznych w tut. województwie 
kontraktach najmu. Na mocy bowiem 
powyższego rozporządzenia znoweli
zowany przepis art. 10 u. o. s., wedle 
którego kontrakty najmu, zawarte na 
czas nieoznaczony, podlegają od 18, 5. 
hr. 1 proc, opłacie od czynszu najmu 
tylko raz za pierwszy pięcioletni o- 
kres —  wywrze odtąd działanie wste
czne również na takież kontrakty, za
warte przed 18. 5. 1932 r„  które pod
legały dotąd 1 proc, opłacie nie wedle 
jednokrotnego 5-letniego czynszu —  
lecz takiejże opłacie wielokrotnej co 
5 lat aż do chwili wygaśnięcia dąnego 
stosunku najmu.

Oczywista, iż dzięki temu większa 
część spraw, opartych na powyższym 
przepisie, a utrzymywanych w ewi
dencji przez urzędy skarbowe wzgl. 
urzędy opłat stemplowych w reje
strze uiszczeń bezpośrednich (R. U. B. 
TI) —  ulegnie umorzeniu całkowitemu 
lub conajmniej częściowemu.
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Prawo o broni, amunicji i materjałach 

wybuchowych
KTO, POD JAKIMI WARUNKAMI MOŻE BRON NABYWAĆ, POSIADAĆ, NOSIĆ LUB POZBYWAĆ.

R o z p o rz ą d z e n ie m P re z y d e n ta R z p l i te j z  
2 7 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 2 r . p o z . 8 0 7 D z . U . w p ro
w a d z o n o n o w e , je d n o l i te n a c a ły m o b s z a rz e 
P a ń s tw a P o lsk ie g o p rz e p is y , d o ty c z ą c e p ra
w a o b ro n i, a m u n ic j i i m a te r ja ła c h w y b u c h o
w y c h .

R o z p o rz ą d z e n ie ro z u m ie p rz e z „ b ro ń “  k a ż
d e n a rz ę d z ie , p rz e z n a c z o n e d o z a d a w a n ia 
b e z p o ś re d n io lu b p o ś re d n io u ra z ó w’ c ie le s
n y c h , p rz e z „ a m u n ic ję " —  g o to w e n a b o je i  
p o c is k i d o b ro n i p a ln e j o ra z p o c isk i w y b u
c h o w e w s z e lk ie g o ro d z a ju , p rz e z „ m a te r ja - 
ł y  w y b u c h o w e " —  c ia ła w  s ta n ie s ta ły m , 
c ie p ły m lu b lo tn y m , k tó re p o d d z ia ła n ie m 
p o d n ie t f iz y c z n y c h (m e c h a n ic z n y c h ) lu b c h e
m ic z n y c h ro z w i ja ją s i łę n is z c z y c ie ls k ą . J a k o 
o s o b n y ro d z a j b ro n i z a z n a c z a ro z p o rz ą d z e
n ie „ b ro ń ty p u w o js k o w e g o " , p rz e z k tó rą u - 
w a ż a b ro ń u ż y w a n ą lu b n a d a ją c ą s ię d o u - 
ż y w a n ia p rz e z w o js k o d la c e ló w s łu ż b o w y c h , 
a u m ie s z c z o n ą w e w y k a z ie b ro n i ty p u w o j 
s k o w e g o , o g ło s z o n y m ro z p o rz ą d z e n ie m M in i 
s tra S p ra w W e w n ę trz n y c h .

Z re g u ły p rz e p is y te g o p ra w a n ie m a ją 
z a s to s o w a n ia d o b ro n i b ia łe j , je d n a k w  
d ro d z e ro z p o rz ą d z e n ia m in is te r ja ln e g o m o g ą 
b y ć te p rz e p isy ro z c ią g n ię te n a p o s z c z e g ó l
n e ro d z a je b ro n i b ia łe j .

W 'p o m n ia n e ro z p p o rz ą d z e n ie re g u lu je : 
1 ) h a n d e l b ro n ią i  a m u n ic ją , 2 ) p rz y w ó z , w y 
w ó z , p rz e s y ła n ie , p o s ia d a n ie i u ż y w a n ie m a - 
te r ja łó w w y b u c h o w y c h , 4 ) n a b y w a n ie , p o
s ia d a n ie , n o s z e n ie i  p o z b y w a n ie b ro n i i  a m u
n ic j i .

P rz e p isy d o ty c z ą c e te j o s ta tn ie j k w e s t j i 
s ą n a jb a rd z ie j a k tu a ln e . D la te g o u m ie s z
c z a m y z a s a d n ic z e p o s ta n o w ie n ia w ty m  
p rz e d m io c ie :

B ro ń m o ż n a n a b y w a ć , p o s ia d a ć lu b n o
s ić w  c e la c h o s o b is ty c h ty lk o n a z a s a d z ie 
p o z w o le n ia w ła d z y , w y ją w s z y ro d z a je b ro n i , 
k tó re M in is te r S p ra w W e w n ę trz n y c h o k re ś l i 
ja k o ta k ie , k tó ry c h n a b y w a n ie , p o s ia d a n ie 
lu b n o s z e n ie n ie w y m a g a p o z w o le n ia .

P o z w o le n ia n a b ro ń n ie p o trz e b u ją : 1 ) o - 
s o b y , w c h o d z ą c e w  s k ła d s i ły  z b ro jn e j p a ń
s tw a , o i le c h o d z i o b ro ń , n a le ż ą c ą d o i c h  
p rz e p iso w e g o u z b ro je n ia ; 2 ) o s o b y , k tó re z  
ty tu łu s w e j s łu ż b y p u b l ic z n e j lu b s w e g o 
c h a ra k te ru s łu ż b o w e g o i z g o d n ie z w ła śc iw e - 
m i p rz e p is a m i p ra w n e m i, u p ra w n io n e s ą d o 
p o s ia d a n ia a lb o d o p o s ia d a n ia i n o s z e n ia o - 
k re ś lo n e g o ro d z a ju b ro n i , o i le c h o d z i o ta
k ą b ro ń ; 3 ) o s o b y , u ż y w a ją c e b ro n i p a ln e j 
w  c e la c h s p o r to w y c h i  w y ć w ic z e n ia w  s t rz e
la n iu w  d o z w o lo n y c h p rz e z w ła d z e s t rz e ln i
c a c h , le c z ty lk o  o  i le  c h o d z i o u ż y w a n ie i  n o
s z e n ie b ro n i w  o b rę b ie s t r z e ln ic y ; 4 ) o s o b y , 
k tó re o k re ś l i ro z p o rz ą d z e n ie R a d y M in is tró w  
ja k o m a ją c e p ra w o n a b y w a ć , p o s ia d a ć i n o
s ić b ro ń b e z p o z w o le n ia , a ty lk o  z o b o w ią z
k ie m  z g ło s z e n ia ta k ie j b ro n i ; 5 ) p rz e d s ta w i
c ie le p a ń s tw o b c y c h i c z ło n k o w ie d y p lo m a
ty c z n y c h m is y j z a g ra n ic z n y c h , c o d o k tó 
r y c h le g i ty m a c ja w y d a n a p rz e z m in is te rs tw o 
s p ra w z a g ra n ic z n y c h z a s tę p u je p o z w o le n ie 
n a b ro ń .

P o z w o le n ie n a b ro ń p a ln ą u p ra w n ia o s o
b ę , k tó re j z o s ta ło w y d a n e , d o n a b y w a n ia a - 
m u n ic j i d o b ro n i w  n ie m w y m ie n io n e j , w  i lo 
ś c i o k re ś lo n e j w  te rn p o z w o le n iu . O s o b y , 
p o s ia d a ją c e p o z w o le n ie n a b ro ń p a ln ą m y ś
l iw s k ą , m o g ą n a b y w a ć ta k ż e p ro c h s t rz e ln i
c z y w  i lo ś c i , k tó rą o k re ś la ro z p o rz ą d z e n ie 
w y k o n a w c z e .

O s o b y , k tó ry m o d m ó w io n o w y d a n ia p o
z w o le n ia lu b k tó ry m p o z w o le n ie c o fn ię to , 
w in n y p o z b y ć s ię b ro n i , o i le ją p o s ia d a ją , 
w  te rm in ie p rz e z w ła d z e o z n a c z o n y m , a to  
p o d r y g o re m z a ję c ia te j b ro n i i s p rz e d a ż y 
z p u b l ic z n e g o p rz e ta rg u .

B ro ń i a m u n ic ję o d s tę p o w a ć w o ln o c z a s o
w o lu b n a s ta łe je d y n ie o s o b o m , u p ra w n io
n y m  d o je j n a b y c ia z g o d n ie z p o s ta n o w ie n ia
m i ro z p o rz ą d z e n ia o b ro n i .

B ro ń m o g ą p rz y jm o w a ć w  z a s ta w ty lk o  
z a k ła d y z a s ta w n ic z e ( lo m b a rd y ) , p ro w a d z o
n e p rz e z z w ią z k i p u b l ic z n o -p ra w n e , o i le  i c h  
s ta tu ty p rz e w id u ją ta k ą d z ia ła ln o ść , i o i le  
o n e p o s ia d a ją p o m ie s z c z e n ia , u z n a n e p rz e z 
w ła ś c iw ą w ła d z ę w o je w ó d z k ą a o d p o w ie d n ie 
d o p rz e c h o w y w a n ia b ro n i . P rz y jm o w a n ia w  
z a s ta w a m u n ic j i lu b  p ro c h u s t rz e ln ic z e g o je s t 
z a k a z a n e .

J e ś l i in te re s p a ń s tw a lu b w z g lę d y b e z
p ie c z e ń s tw a te g o w y m a g a ją , m o ż e w o je w . 
w ła d z a a d m in is tra c j i o g ó ln e j z a rz ą d z ić c z a
s o w e z ło ż e n ie b ro n i , lu b  z a k a z a ć c z a s o w o n o
s z e n ia b ro n i.

P o z w o le n ia w y d a ją p o w ia to w e w ła d z e 
a d m in is tra c j i o g ó ln e j w e d łu g s w o b o d n e g o u - 
z n a n ia o s o b o m , c o d o k tó ry c h n ie z a c h o d z ą  
p rz e s z k o d y , w y m ie n io n e n iż e j . O  i le  c h o d z i 
o. b ro ń ty p u w o jsk o w e g o , w y m a g a n a je s t 
u p rz e d n ia z g o d a w ła ś c iw e j w ła d z y w o js k o
w e j . ż o łn ie rz o m w  s łu ż b ie c z y n n e j, w  s ta
n ie n ie c z y n n y m i  w  s ta n ie s p o c z y n k u , o f ic e
ro m  k o n tra k to w y m i o f ic e ro m c z a s u w o jn y  
w y d a ją p o z w o le n ia n a k ró tk ą b ro ń p a ln ą i  
b ro ń m y ś liw sk ą w ła ś c iw e w ła d z e w o jsk o w e .

P o z w o le n ie n ie m o ż e b y ć w y d a n e : 1 ) o s o
b o m , k tó re w z b u d z a ją o b a w ę , ż e u ż y ją b ro
n i w  c e la c h s p rz e c z n y c h z in te re s e m p a ń s tw a , 
a lb o b e z p ie c z e ń s tw e m , s p o k o je m lu b p o rz ą d
k ie m  p u b l ic z n y m , 2 ) n ie le tn im d o la t 1 7 - tu , K ie m  p u o u c z n y m , n ie le tn im a o la t 1 7 - tu , | . , ' - - - - - -  — 1 - - - - - - - - - - - 7 - - - - - - -
3 ) c h o ry m u m y s ło w o , 4 ) o s o b o m z n a n y m ja k o ! s z e ro k ie s te ry s w e m i p rz e p o w ie d n ie m i 
n a ło g o w i p i ja c y lu b n a rk o m a n i . 5 ) w łó c z ę - i z d o b y ła s o b ie s ła w ę n o w o c z e s n e j S y - 
g o m . 6 ) o s o b o m d w u k ro tn ie u k a ra n y m z a J b i l l i je s t p a ry s k a m a d a m e F ra y a , w ró ż - 
p rz e k ro c z e n ia te g o s a m e g o p rz e p is u ro z p o - i ; . i  ' i ■■■ i r

r z ą d z e n ia o p ra w d ę b ro n i c o d o n a b y w a n ia . 'O - ^ a d a .ą ^ a z z a a z u w ia ją c ą t r a i-r z ą d z e n ia o p ra w ie b ro n i c o d o n a b y w a n ia , 
p o s ia d a n ia i n o s z e n ia b ro n i , o i le o d o s ta t
n ie g o u k a ra n ia n ie u p ły n ę ło 3 la ta .

P o z w o le n ie n a b ro ń m o ż e b y ć w y d a n e : a ) 
b ą d ź n a p ra w ’ 0 p o s ia d a n ia b ro n i , b j b ą d ź n a 
p ra w o p o s ia d a n ia i n o s z e n ia b ro n i .

P o z w o le n ia n a b ro ń s ą z re g u ły im ie n n e 
i w a ż n e ty lk o  d la te j o s o b y , k tó re j z o s ta ły 
w y d a n e i ty lk o n a b ro ń te g o ro d z a ju i w  
te j i lo ś c i , ja k a w  n ic h je s t w y m ie n io n a . —  
W y ją tk o w o m o g ą b y ć w y d a w a n e p o z w o le n ia 
n a o k a z ic ie la u rz ę d o m , in s ty tu c jo m , p rz e d s ię
b io rs tw o m p a ń s tw o w y m , s a m o rz ą d o w y m , 
p ry w a tn y m , k tó ry m  b ro ń je s t p o tr z e b n a d la 
o o c h ro n y i c h m ie n ia lu b b e z p ie c z e ń s tw a ż y 
c ia i c h p ra c o w m ik ó w , ja k ró w n ie ż z rz e s z e
n io m p rz y s p o s o b ie n ia w o js k o w e g o i w y c h o
w a n ia f iz y c z n e g o o ra z s to w a rz y s z e n io m 
s t r z e le c k im d la c e ló w w y ć w ic z e n ia w  s t rz e
la n iu .

P o z w o le n ie n a b ro ń w a ż n e je s t n a c a ły m  
o b s z a rz e p a ń s tw a . W  ra z ie z m ia n y m ie js c a 
z a m ie s z k a n ia , o s o b a , p o s ia d a ją c a p o z w o le n ie , 
w in n a je p rz e d s ta w ić p rz e d u p ły w e m d n i 5 0 - 
tu w ła ś c iw e j d la n o w e g o m ie jsc a z a m ie sz k a
n ia p o w ia to w e j w ła d z y a d m in is t ra c j i o g ó ln e j 
w  c e lu z a o p a tr z e n ia g o w  a d n o ta c ję o z m ia
n ie m ie jsc a z a m ie s z k a n ia , c o je d n a k n ie d o
ty c z y ż o łn ie rz y i o f ic e ró w .

P o w . w ła d z a a d m in is t ra c j i‘ o g ó ln e j m o ż e 
c o fn ą ć p o z w o le n ie w  p e w n y c h , w  ro z p o rz ą
d z e n iu o k re ś lo n y c h w y p a d k a c h .

REFORMA ROLNICZA W HISZPANJL

Parlament hiszpański przyjął ustawę, wedle której wywłaszczeni zostaną wielcy obywatele 

ziemscy, którzy brali udział w zamachu stanu. Obszary obejmujące 40 000 ha, które były włas
nością 156 osób, podlegają nowemu prawu. Obrazków jak powyższy, nie zobaczy się w 

przyszłości w Hiszpaji. Dotychczas było ulubionym sportem magnatów hiszpańskich hodowa
nie byków do walki w arenie. Wielkie obszary te zmienią się zatem na urodzajne pola. —

J a k i b ę d z ie ro k  1 9 3 3 ?
L ę k p rz e d n ie z n a n ą p rz y s z ło ś c ią i  

c ie k a w o ś ć n o w y c h w y p a d k ó w , ja k ie 
c z e k a ją ś w ia t i  p o s z c z e g ó ln y c h lu d z i , 

s p ra w ia ją , ż e w ró ż b y i p rz e p o w ie d n ie 
s ą to w a re m , ja k i z a w s z e z n a jd u je c h ę t
n y c h „ n a b y w c ó w“ . O s o b ą , k tó ra p o tra
f i w  w y s o k im s to p n iu z a in te re s o w a ć 

n o ś c ią lo s y lu d z k o śc i , n a ro d ó w i je d n o
s te k .

‘O d w ie d z a ją ją te ż c ie k a w i lu d z ie z  

ró ż n y c h s fe r s p o łe c z e ń s tw a . W y b i tn i  
p o l i ty c y , f in a n s iś c i , u b o d z y , z a k o c h a n i. . . 

D o  s a n k tu a r ju m ja s n o w id z ą c e j z a c h o d z ą 
k a p ła n i i  a te u s z e . lu d z ie s p ra w ie d l iw i i  
o s z u ś c i , w ie lc y  te g o ś w ia ta i  m a li . P a n i 
F ra y a n ik o m u n ie o d m a w ia p o m o c y . —  
S n u je p rz e d k l i je n ta m i m ira ż e s z c z ę ś c ia 
i  b o g a c tw a lu b te ż p o n u re w id m o - p rz y
s z ło śc i . J e d n a k i s p e c ja ln o ś c ią p a n i F ra
y a je s t o d g a d y w a n ie w a ż n y c h w y d a rz e ń , 
k tó re m a ją z n a c z e n ie d la p o s z c z e g ó l 
n y c h n a ro d ó w . „ K a le n d a rz y k " p rz e p o
w ie d n i u k ła d a o n a z a z w y c z a j w  g ru d n iu 
k a ż d e g o ro k u .

P a n i F ra y a p rz e p o w ie d z ia ła s w e g o 
c z a s u w b re w w s z e lk ie m u p ra w d o p o d o
b ie ń s tw u , ż e H o o v e r n ie z o s ta n ie p o n o

w n ie p re z y d e n te m S ta n ó w Z je d n o c z o
n y c h , a s p ra w d z o n a p ó ź n ie j p rz e p o w ie
d n ia d a ła je j w ie lk ą p o p u la rn o ś ć w  A -  
m e ry c e .

K to b e z p ra w n ie w y ra b ia , p o s ia d a , p rz e
c h o w u je lu b p o z b y w a b ro ń p a ln ą lu b a m u
n ic ję , a lb o k to w y k ra c z a p rz e c iw p o s ta n o
w ie n io m p ra w a o b ro n i lu b p rz e p is o m , w y 
d a n y m n a je g o p o d s ta w ie , u le g a k a ra ln o ś c i 
a to w  d ro d z e a d m in is t ra c y jn e j , w z g lę d n ie—  
z a b e z p ra w n e w y ra b ia n ie , p o s ia d a n ie , p rz e
c h o w a n ie lu b p o z b y w a n ie b ro n i p a ln e j ty 
p u w o js k o w e g o lu b a m u n ic j i d o ta k ie j b ro n i 
( z w y ją tk ie m b ro n i k ró tk ie j i a m u n ic j i d o 
n ie j ) lu b z a b e z p ra w n e p o z b y w a n ie m a te r - 
ja łó w  a lb o p rz y rz ą d ó w w y b u c h o w y c h —  w  
d ro d z e s ą d o w e j . O  i le  c h o d z i o o s o b y , p o d
le g a ją c e w ła ś c iw o ś c i w o js k o w y c h s ą d ó w k a r
n y c h —  w ła śc iw e m i d o o rz e k a n ia s ą n a w e t 
w  w y p a d k a c h z a s tr z e ż o n y c h w ła d z y a d m in i
s t ra c y jn e j , w o js k o w e s ą d y k a rn e .

R o z p o rz ą d z e n ie o b ro n i w c h o d z i w  ż y c ie 
z d n ie m 1 s ty c z n ia 1 9 3 3 , a w  z a k re s ie h a n d lu 
b ro n ią , a m u n ic ją i m a te r ja ła m i w y b u c h o w e - 
m i n a o b s z a rz e w o je w . ś lą s k ie g o d o p ie ro p o  
u p ły w ie 1 4 - tu d n i o d d n ia o g ło s z e n ia o ś w ia d - 

x z e n ia P re z e sa R a d y M in is tró w  o w y ra ż e n ie 
z g o d y s e jm u ś lą sk ie g o n a te p rz e p isy .

P o z w o le n ia n a p o s ia d a n ie , w z g lę d n ie p o
s ia d a n ie i  n o s z e n ie b ro n i , w y d a n e p rz e d w e j
ś c ie m w  ż y c ie p ra w a o b ro n i , z a c h o w u ją 
s w o ją w a ż n o ść , a to n a c z a s , n a ja k i z o s ta ły 
w y d a n e , w  k a ż d y m z a ś ra z ie d o 5 1 m a rc a 
1 9 3 3 ro k u .

N o w o c z e s n e S y b i l la n a k i lk a  m ie s ię - 
s y p rz e p o w ie d z ia ła ró w n ie ż ś m ie rć m a r
s z a łk ó w J o f ir e‘ a i  F o c h a , o ra z „ T y g ry 
s a " C le m e n c e a u . W y b u c h w o jn y  ja p o ń - 

s k o -c h iń sk ie j i  u p a d e k A l fo n s a X I I I . ,  to  
ta k ż e w a ż n e w y d a rz e n ia , k tó re p rz e d 
f a k te m d o k o n a n y m o b w ie śc i ła ś w ia tu 
p a n i F ra y a .

N a ro k 1 9 3 3 v / ró ż y p . F ra y a n ie z b y t 
s z c z ę ś l iw e h o ro s k o p y ;

—  N a s tą p ią l i c z n e k a ta s t ro f y s a m o
lo tó w  i o k rę tó w —  p o d a je d ja g n o z ę u -  

m ę c z o n e j lu d z k o ś c i p a n i F ra y a . —  O l 
b rz y m ie p o w o d z ie w ru in y z a m ie n ią  

k w i tn ą c e n ie g d y ś p o ła c ie k ra ju . Ż a ło b a 
n a ro d o w a o k ry je n a ró d A lb jo n u . W  A r 

g e n ty n ie w y b u c h n ie k rw a w a re w o lu c ja . 
U m rz e je d e n z n a jw ię k s z y c h m ę ż ó w 
s ta n u N ie m ie c . D la R o s ji n a d c h o d z ą c y 
ro k  b ę d z ie o k re se m z a m ę tu i  n o w e j re

w o lu c j i , W e F ra n c j i z e jd z ie z e ś w ia ta 
d w ó c h tę g ic h p o l i ty k ó w ; d w ó c h s ła w 

n y c h p is a rz y f r a n c u s k ic h ró w n ie ż c z e
k a ś m ie rć .

T e s t ra sz n e r z e c z y b ę d ą s ię d z ia ć w  
c ią g u k i lk u  p ie rw s z y c h m ie s ię c y . P ó ź
n ie j lu d z k o ś ć o d e tc h n ie n ie c o .

N a p rę ż e n ie f r a n c u s k o -a m e ry k a ń sk ie 
z o s ta n ie z a ż e g n a n e i  s to s u n k i m ię d z y 
te m i p a ń s tw a m i u le g n ą z n a c z n e j p o p ra

w ie . W e F ra n c j i z ja w i s ię o p a tr z n o ś

c io w y m ą ż , k tó ry z l ik w id u je d e f ic y t i  
z w a lc z y b e z ro b o c ie .

Rewizja osobista w postępo
waniu przymusowem 

a dminis tr acyj nym 

W a ru n k i d o p u s z c z a ln o ś c i . —  T ry b  

p rz e p ro w a d z e n ia .

R o z p o rz ą d z e n ie m M in is tra S p ra w W e w n . 

z 2 3 s ie rp n ia 1 9 5 2 r . p o z . 1 5 1 D z . U . u s ta lo n * 

w a ru n k i , p o d ja k ie m i d o p u s z c z a ln e m je s t 

p rz e p ro w a d z e n ie re w iz j i o s o b is te j w  p o s tę

p o w a n iu p rz y m u so w e m w  a d m in is tra c j i —  

(w ię c g d y c h o d z i o p rz y m u s o w e ś c ią g a n ie n > . 

ró ż n y c h ro d z a j i p o d a tk ó w , s k ła d e k d o in s ty - 

tu c y j u b e z p ie c z e ń s p o łe c z n y c h i td .) o ra z t r y b  

p rz e p ro w a d z e n ia re w iz y j o s o b is te j .

P rz e p ro w a d z e n ie re w iz j i o s o b is te j je s t 

d o z w o lo n e m , je ś l i :

1 ) e g z e k u c ja d o ty c z y ś w ia d c z e ń p ie n ię ż

n y c h (w ię c n . p . w y d a n ia ja k ie g o ś in n e g a 

p r z e d m io tu ) ;

2 ) z o b o w ią z a n y n ie w s k a z a ł m a ją tk u d e - 

s ta te c z n e g o d o p o k ry c ia e g z e k w o w a n e j n a

le ż n o ś c i ;

3 ) z a c h o d z i u z a s a d n io n e p o d e j r z e n ie , ż e 

m a ją te k ta k i u k ry to ;

4 ) p rz e p ro w a d z a s ię u z o b o w ią z a n e g o re

w iz ję d o m o w ą , to z n a c z y , ż e re w iz ję o s o b i

s tą m o ż n a p rz e p ro w a d z ić ty lk o  p rz y s p o s o

b n o ś c i re w iz j i d o m o w e j ; ,

P rz e s z u k a n ia n a le ż y d o k o n y w a ć z z a c h o w a -

n ie m n a le ż n y c h w z g lę d ó w d la o s o b y re w id o

w a n e j . O  i le  c h o d z i o  o s o b is tą re w iz ję u  ko
b ie t . u p ra w n io n e m i d o je j p rz e p ro w a d z e n i* 

s ą je d y n ie o s o b y p łc i ż e ń s k ie j , s p e c ja ln ie do 

te g o u p o w a ż n io n e p rz e z w ła d z e e g z e k u c y jn e . 

W  w y p a d k u , g d y o s o b a z o b o w ią z a n a s ta ra s ię 

u n ik n ą ć re w iz j i o s o b is te j , p rz e z o p u s z c z e n ie 

m ie sz k a n ia lu b  in n y m  s p o s o b e m , w o ln o o rg a

n o w i e g z e k u c y jn e m u p rz e s z k o d z ić p rz y u ż y

c iu a s y s te n c j i o rg a n ó w b e z p ie c z e ń s tw a p « - 

b l ic z n e g o .

5 ) z o b o w ią z a n e g o z a s ta n o w  re w id o w a ł . - jm  

m ie sz k a n iu ;

6 ) n a s tą p i ło p o p rz e d n io u s tn e w e z w a n ie 

z o b o w ią z a n e g o p rz e z o rg a n e g z e k u c y jn y d *  

n a ty c h m ia s to w e g o d o b ro w o ln e g o w rę c z e n i* 

o rg a n o w i e g z e k u c y jn e m u p o s ia d a n ia p rz y s * -  

b ie p ie n ię d z y , w a lo ró w i p rz e d m io tó w war
to ś c io w y c h , a z o b o w ią z a n y n ie u c z y n i ł z a

d o ś ć w e z w a n iu lu b u c z y n i ł to w  s p o s ó b n ie

z u p e łn y a lb o n ie d o s ta te c z n y ;

P rz e p ro w a d z e n ie re w iz j i o s o b is te j p o le g a 

n a p rz e s z u k a n iu u b ra n ia n a z o b o w ią z a n y w .

Mćlo zwytzBi
W  g łę b i A f ry k i , w  p o b l iż u r z e k i 

K o n g o i w  f r a n c u s k ie j p o s ia d ło ś c i k o - 
lo n ja ln e j z a m ie sz k u je s z c z e p m u rz y ń s k i 

S a b a -K a b a . I s tn ie ją c y u  n ic h z w y c z a j , 
p o le g a ją c y n a te m , ż e k o b ie ty d z iu ra

w ią s o b ie d o ln ą w a rg ę i w k ła d a ją w  

o tw ó r c ię ż k ie k rą ż k i d re w n ia n e , n ie 
z n a la z ł d o tą d t r a fn e g o w y t łu m a c z e n ia . 
N ie k tó rz y p rz y p u s z c z a ją , ż e k o b ie ty u - 
m y ś ln ie s z p e c ą s o b ie tw a rz , a ż e b y u - 
c h ro n ić s ię p rz e d p o rw a n ie m p rz e z w o 

jo w n ic z y c h s ą s ia d ó w , p ra w d o p o d o b n ie 
je d n a k ż e z w y c z a j te n m a s w o je ź ró d ło 
w  z a p o m n ia n y c h o b rz ą d k a c h re l ig i j 
n y c h .

D z ie w c z ę to m te g o s z c z e p u w  w ie k u 
o d 1 4 d o 1 (6 la t p rz e k łu w a s ię -g ó rn ą i  
d o ln ą w a rg ę , a p rz e łk n ię te ź d ź b ła s ło

m y z a p o b ie g a ją z a m k n ię c iu s ię o tw o ru . 

D z ię k i b e z u s ta n n e m u ro z c ią g a n iu w a r
g i i  w k ła d a n iu w  o tw o ry c o ra z g ru b 

s z y c h p a ty k ó w , ro z s z e rz a ją s ię o tw o ry 
i ro z c ią g a ją s ię w a rg i . W  te n s p o s ó b 
p o tra f ią k o b ie ty u m ie ś c ić w  w a rg a c h 
ta le rz e d re w n ia n e o  ś re d n ic y 3 2 c m .

O d n o s i s ię d o je d n a k ż e ty lk o  d o w a r
g i d o ln e j, g d y ż g ó rn e j n ie p o d o b n o d o  
te g o s to p n ia ro z c ią g n ą ć .

S k u tk i te g o n ie z w y k łe g o z a b ie g u 
k o s m e ty c z n e g o s ą b a rd z o p rz y k re . —  

„ P ię k n o ś ć " ta k a s ta le m a o tw a r te u s ta « 
z k tó ry c h b e z u s ta n n ie s ą c z y s ię ś l in a . —  
K rą ż k i s ą ta k c ię ż k ie , ż e t r z e b a je p o d
p ie ra ć rę k ą p rz y je d z e n iu i  p ic iu .

R z ą d f r a n c u s k i z a k a z a ł w  p o s ia d ło ś
c ia c h s w y c h .s to s o w a n ia te g o .. . k o s m e
ty k u .
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p ię k n y

K A L E N D A R Z K S I Ą Ż K O W Y .

K t o  j e s z c z e  n ie  z a m ó w ił n a s z e g o  p is 

m a  n a  k w a r t a ł  b ie ż ą c y  —  w in ie n  —  n ie  
z w le k a j ą c a n i c h w il i , p ó j ś ć d o  U r z ę d u  
P o c z to w e g o  i z a m ó w ić „ G ło s W ą b r z e -  
s k i“  n a  k w a r ta ł .

1

P r z e d p ła t a  k w a r t a ln a  w y n o s i o b e c n ie

3  Z Ł O T E , 

a  m ie s ię c z n ie

1 Z Ł O T Y .

—  o —

k r o n ik a  k o ś c ie ln a
r D iecezja chełm ińska.

J. E. X . Biskup D r. O koniew ski udał się w  
•ostatnich dniach grudnia na kurację kilkuty  
gcdniow ą do K rynicy.

*

J. E. X . Biskup D r. O koniewski m iantow ał: 
radcą duchow nym honorow ym : X . kap. J. Ży- 
w ickiego a K ościerzyny, adm inistratoram i in  
tem p, et spirit,: X . w ik. Burdina w Skarsze
w ach, adm inistratorem trmcz.: X . w ik. K ozio- 
rzemskiego z Sierakow ic w O koninie, kuratu- 
sam i: X . kur. Pakalskiego z Zepcenia w Zamar
łam , rów nocześnie dyr. D om u X X. Em erytów , 
X . w ik. Perschkego z Brus w Borow ym m łynie; 
kalkuratorem K urji Biskupiej: X . kap. G locka 
Paw ła z Torunia; V I w ikarjuszem tum skim ; X . 
kap. Raszkow skiego H uberta z Św iecia; ka
pelanem w m iejskim szpitalu w Toruniu: X . 
w ik. G locka O ttona z Pogódek; prefektem szkół 
w K artuzach: X . w ik. Zielińskiego Paw ła z K ar
tuza h.

Przeniósł X X . w ikarjuszów: X . G asińskiego 
iz O strow itego do K artuz, X . G łów czew skiego 
z D ziałdow a do Tczew a, św . Józefa jako III,  
X . K am row skiego z Chylonji do Chojnic jako 
III, X , K lem entowskiego z Chełm ży jako III, X . 
L issa z Tucholi do G rudziądza, fary jako V , X . 
M alinow skiego z Zblew a do Brus jako II, X . 
M iszewskiego z G arczyna do D ziałdowa jako I, 
X . Pappenfussa z Tczew a do G rudziądza fary 
jako IV , X . Prissa z D ziałdow a do O strow itego 
k. Chojnic, X . Ruchniew icza iz Przodkow a do 
Brodnicy jako III, X . Schwanitza z D rzycim ia 
do Tczew a, fary jako III. X . Śm igockiego do 
G ruczna, X . Tuszyńskiego z Raciąża do Redy, 
X . W ydrow skiego z Torunia do Przodkow a; e- 
m erytował i um ieścił w Zam arłem X . kalukula- 
tora Feliksa Borow skiego z Pelplina; zwolnił do 
diecezji gdańskiej: X . neopresb, W altera H oefta, 
X . w ik. Jerzego M ajew skiego z Łęg? V , w ik. 
Jana Thiela z N owegom iasta.

— o —

Skróty
— A pelacja procesu brzeskiego odbędzie 

się w W arszaw ie w dniu 7 lu tego. Przew odni
czącym będzie w iceprezes Iii-go  w ydziału kar
nego Sądu A pela'-y 'nego p. Edw ard Rudnicki.

—  M arszałek Piłsudski w yjechał w niedzie
lę w ieczorem do W ilna.

—  D ram at m iłosny rozegrał się onegdaj w  
W arszaw ie. N a ulicy Brukow ej znaleziono za
bitą 19-letnią Irenę Bień. Zabójcą okazał się 
25-letni Jan Saraczew ski, piekarz. D ram at m a 
tło erotyczne.

— Brat pierw szego prezydenta Polski śp. 
G abriela N arutow icza —  Stanisław N arutow icz 
popełnił w K ownie sam obójstwo. Pow ód sam o
bójstw a nieznany. Zm arły pozostaw ił testam ent, 
w którym w yraża gorące życzenie, by L itw a 
najprędzej porozum iała się z Polską.

— Budow a dw óch tysięcy m ostów . W ed
ług statystyki Polskie K oleje Państw owe od
budow ały w zgl. w ybudowały ogółem 2.075 m o
stów oraz 499 dw orców kolejowych.

Różne wiadomości
—  D ziecko sprzedał cyganom . W  m iastecz

ku M ałoryta (Kow el) niejaki D aniluk, nałogow y 
pijak po sprzedaniu sprzętów dom ow ych na 
w ódkę sprzedał również cyganom w łasne dzie
cko za 2 butelk i w ódki. Policja dziecko ode
brała i oddała m atce.

—  Sam a się oskarżyła. N a posterunek po
licji  w K rzem ieńcu zgłosiła się Ew a Tym czyn, 
służąca i ośw iadczyła, że rzuciła na tor kolej j-  
w y 2-tygodniow e dziecko. W iadom ość ta była 
jednak nie prawdziwa. Sam a się oskarżyła, aby 
zim ę m ogła spędzić w w ięzieniu.

—  W ielki pokaz drobnego inw entarza od
będzie się w Poznaniu w  dniach 2— 5 lu tego br.

Kowalewo
— Podziękow ania. Szan. O bywatelstwu m . 

K ow alew a i okolicy, które przyczyniło się sw o- 
jem i datkam i do urządzenia gw iazdki dla ubo
gich członków m iejscow ego K oła Zw. Inw . W o
jennych R. P., szczególnie Przewielebnem u K s. 
Prób, Puppelow i za gorące i szczere przem ó
w ienie składam y serdeczne „Bóg zapłać!" 
(— ) Ciechanowski (— ) Szałucki.

—  Zebranie Inw alidów . Zebranie m iesięcz
ne K oła Zw . Inw . W ojennych R. P. odbędzie 
się dn. 6 stycznia 1933 r. w lokalu p. Jiuśko- 
w iaka. Celem om ówienia w ażnych spraw przy
bycie członków konieczne. Zarząd.

(w iad o mo ś c i po t o c zn e
I Wąbrzeźno, dnia 4 stycznia 1933 roku

- N A STĘPN Y N U M ER „G ŁO SU“ w yj 
dzie ze w zględu na przypadające w pinfek 
św ięto Trzech K róli —  w sobotę o zw ykłym  
czasie.

M I E J S C O W E .

— K asa Chorych w Toruniu — oddział 
w W ąbrzeźnie. Pom ocy lekarskiej w nagłych 
w ypadkach w  niedzielę, dnia 8 bm , udzielają na 
okręg W ąbrzeźno p, dr. Janiszew ski, zaś na o- 
kręg K ow alew o p. dr. O wczarczak, lekarze ka
sow i.

—  N owy radca. P. K azim ierz W ietrzyński 
zatw ierdzony został przez p. W ojew odę na 
członka M agistratu.

N owem u Radcy p. W iełrzyńskiem u życzy
m y pom yślności na tern stanow isku. Redakcja.

Pow itanie N owego Roku. Pow itanie N ó- r -w . W ybryk. W  noc Syłwestró 
.. ___/  . ' * . r iń- I osobnik o godz. 12rtej dopuścił ®
nych latach. N a ulicach panow ał przew ażnie bryku, -m ianow icie dzwonił dizw o

Pomorze ' | odbyło się nie tak w esoło ijaJt w

Czersk. (Zakw itły_r6że). D zięki łagodnej spokóji. Z chw ilą w ybicia godz. 124ej w .ko- 
zrm ie, w = '' ' , ' " *
że. Również w Chojnicach u p, K ościelniaka ■ lokalach było w esoło w hotelu pod 
również zakw itła róża. 10rłem i w hotelu „D wór W ąbrzeski" oraz w

— Brusy, pow . Chojnice. (Zgon niajstarszej „G rand Cafe . 
obyw atelk i). W tych dniach zm arła najstarsza 
obyw atelka 102-letnia M arjanna Bresow a.

• ogrodzie p. Tollbrandta zakw itły ró-1 śćiołach — jak zw ykłe —  zadzw oniły dzwony, przykładnie ukarzą.

— Z posiedzenia Rady M iejskiej. W dniu 
28 grudnia r, ub, odbyło się o godz. 7-m ej ze
branie Rady M iejskiej pod przew odnictwem p.m i * ró z ■ ■ oranie ivaay niae s k ib pou przew uum uLw ein p.

ITS dr- Piotrowskiego, przew ożącego Rady M iej-
now ego kościoła). Przed kilku 'dniam i odbyło 
się tu pośw ięcenie now ego k-ościoła pod w ez
w aniem św . K rzyża i św . A ntoniego.

— Chojnice, (Św iętokradztw o). W  kościele 
farnym w Chojnicach popełniono św iętokradz
two w postaci rozbicia skarbonek i w ypróżnie
nia ich zaw artości. Czynu tego dokonały dw ie 
dziewczynki w w ieku 8 i 10 lat.

Poznańskie
—  Bydgoszcz. (Sam obójstw o). 26-letni tzo- 

fer A rtur N atow ski, będący dłuższy czas bez 
pracy, popełnił sam obójstw o w ystrzałem z re
w olw eru.

Poznań. (K atastrofa sam ochodow a). N a szo
sie m iędzy Sarnowem a M iejską G órką sam o
chód w skutek oślizgnięcia się na m okrej drodze 
w padł na drzew o a następnie do rowu. Szofer 
K lim czak odniósł ciężkie rany, a pasażer K o
piec z M iejskiej G órki w ypadł z sam ocho du tak 
nieszczęśliw ie, że uderzył głową o kam ień i po
niósł śm ierć na m iejscu.

Z różnych stron
— Łódź. (Tragedja m iłosna). O negdaj w  

m ieszkaniu tkacza W ołosza zam ieszkałego przy 
u l. K aliskiej rozegrała się straszna tragedja. 27- 
letn i Józef K owal kochał się w W ołoszowej i  
nam awiał ją do porzucenia m ęża. W ołoszow a 
nie chciała się zgodzić i dlatego K owal ją za
bił. Po dokonałem zabójstw ie odebrał sobie 
życie.

— Cieszyn. (P ierw szy Sąd D oraźny). Roz
praw a przeciw Janow i Chrapkow i, m ordercy 
listonosza M ałysza z U stronia odbędzie się w  
dniu 9 bm . przed Sądem doraźnym w Cieszynie.

—  Borysław . (Sam obójstw o). 35-letnia Zof- 
ja Pierzlchała popełniła sam obójstwo przez w y
p icie spirytusu skażonego. Pow ód sam obójstwa 
nieznany. i

—  Żółkiew . (Tajem niczy m ord). W e w si So- 
poszyn zam ordowany został sklepikarz W olf  
G rube. Przyczyna tajem niczego m orderstwa nie
znana.

— W ilno, (M orderstwo rabunkow e). N ie
znani sprawcy napadli na pow racającego ze 
Słonim ia z targu m ieszkańca w si N ow e Sady, 
gm iny ostrow skiej M ichała N aum owicza, które
go w okrutny sposób zam ordow ali, a trupa u- 
kryli  w krzakach. N a m iejsce zbrodni przybył 
sędzia śledczy z Baranow icz w raz z kierow ni
kiem w ydz. śledczego kom . Busiz'k iew iczem . Za
chodzi tu praw dopodobnie w ypadek m orderstwa 
rabunkow ego, albow iem N aumow icz po sprze
daniu w ieprzy pow racał do dom u z w iększą 
gotówką.

—  Sosnow iec. (T ragiczny w ypadek). W  Bę
dzinie w kinie „Capito l" zdarzył się tragiczny 
w ypadek: w czasie w ystępu trupy akrobatów , 
2 członkowie zespołu przy w ykonyw aniu pro-1 . . # . ------- - --------------
dukcyj akrobatycznych na trapezie spadli z pogaw ędził z dziatwą, pochw alił pilne, zganiał 
dużej w ysokości, doznając ciężkich obrażeń. —  i niegrzeczne 'dzieci i przyniósł podarunki dla 
O bu akrobatów w stanie ciężkim przew ieziono ' najbiedniejslzych. A był hojny dzięki fundu- 
do szpitala. j szom , jak ie w płynęły do kasy szkolnej z przed-

i staw ienia, jak również dzięki staraniom Rodzi
ny Policyjnej, która przysłała gw iazdkę niebv- 
lejaką dla 15 dzieci: bucik i, sukienki, ciepłą 
bieliznę. O gółem obdarzono 60 dzieci. G wiaz
dor przyniósł też trochę słodyczy, praw ie dla 
każdego dziecka starczyło po ciasteczku czy 
cukierku — dzięki bezinteresow nej szczodro
bliw ości w ąbrzeskich piekarzy jak i niektó
rych m atek dziatw y szkolnej.

Było w ięc i słodko i jasno i w esoło i tak 
jakoś m iło, sw ojsko.

Tym , którzy się przyczynili do tak hoj
nej gw iazdki dla dziatw y szkolnej składam y na 
tej drodze serdeczne podziękowanie.

— O płatek u harcerzy. W drugie św ięto 
Bożego N arodzenia urządziła 72-ga drużyna 
harcerska w W ąbrzeźnie tradycyjny „opłatek". 
G ości, którzy dość liczPie staw ili się na tę uro
czystość, pow itał drużynowy p. J. N ow akow ski. 
Po pow itaniu, dzielono się w spólnie opłatk iem 
i odśpiewano ileilka kolend. D rużyna podejm o
w ała gości skrom ną kaw ą. Prezes K . P. H . p. 
N ałęcz w ręczył drużynie dyplom y ze zlotu har
cerskiego w G arczynie, życząc jej, aby nadal 
ow ocnie pracow ała. P. W aw rzonkiew icz po
dziękował prez. N ałęczow i z? iyplom i za pra
ce położone przy zorganizowaniu drużyny zlo
towej i za ojcowską opiekę podczas zlotu. Po 
kaw ie bawiono się w  m iłym  nastroju do późnego 
w ieczof a.

skiej. —
Po zagajeniu zebrania i odczytania porząd

ku obrad, przystąpiono do punktu pierw szego 
obrad, m ianow icie spraw y um orzenia podatku 
kom unalnego. K ilka osób w niosło do M agistra
tu w nioski o um orzenie podatku kom unalnego. 
W kilku w ypadkach Rada M iejska, w iedząc o 
stanie m ajątkowym petentów , do prośby ich 
przychyliła się.

W  punkcie drugim (protokół K om isji Rew i
zyjnej G łów nej K asy M iejskiej z dnia 10 listo
pada 32 r.) — 'd łuższą dyskusję w ywołała u- 
chwała M agistratu z dnia 4 grudnia, uznająca 
kw otę 1.752,71 zł pobraną przez p. burm istrza 
Schwanzia na poczet kosztów podróży służbo
w ych. —  Rada M iejska przyjęła do w iadom ości 
protokół za w yjątk iem pow yższej sprawy, a to 
z tego pow odu, że dotychczas nie nastąpiło 
'jeszcze rozliczenie z tej kw oty.

P. radny A bram ow icz (PPS.) podnosi, że 
członkowie M agistratu, aczkolw iek kadencja ich 
upłynęła, nadal piastują sw e urzędy.

Pkt. trzeci obrad: p. przewodn. odczytuje 
treść w niosku radnego Cylkego (PPS.) w spra
w ie przewodów elektrycznych przy ulicy G ór
nej i K opernika, jak rów nież odczytał p, prze
w odniczący pism o p. W , Żuraw skiej w spraw ie 
tejże. — Po dłuższej dyskusji postanow iono 
w niosek oddać do rozpatrzenia K om isji Elek
trowni jako w tej spraw ie kom petentnej.

W punkcie czw artym : p. M ałgorzew icz 
w niósł prośbę do Rady M iejskiej, aby przyjęto 
go do pracy przy rybołóstw ie. — W niosek p. 
M . oddano M agistratu celem rozpatrzenia,

Pkt. piąty. W vbór opiekunów społecznych. 
W obec zrezygnow ania z proponow anej kandyda
tury na opiekunów społe cznych przez pp. Pol
kow skiego i Rogowskiego, w ybrano na opieku
nów społecznych pp.: Czesława K isielewskiego 
i Fr. K rusziczyńskiego. W  w olnych głosa ch po
ruszano spraw y: o opał dla bezrobotnych, o 
kolonji robotniczej itp.

N akoniec p, przew odniczący złożył pp. Ra
dnym i członkom M agistratu życzenia „W eso
łych św iąt", również p. burm istrz złożył pp. 
Radnym także życzenia św iąteczne.

N a tern posiedzenie zakończono.

—  K om isja dla rejestracji pojazdów m echa
nicznych urzędować będzie w Toruniu w  dniach 
7, 14 i 23 stycznia 1933 r.

—  G wiazdka w szkole pow szechnej żeńskiej. 
M inęła już, ale pam iętam y ją. D ziatw a szkolna 
zebrała się naokoło w ysokiej choinlk i, strojnej 
w barwne łańcuchy, gw iazdy, w isiork i, sporzą
dzone przez dzieci. Twarzyczki roześm iane, 
w yczekujące. N ie brakło i gości: p. inspektor 
szkolny M atuszkiew icz, p. burm istrz Schwarz, 
delegat Rodziny Policyjnej p. st. przód. Sino- 
radzki, przedstaw iciele K oła Rodzicielskiego. 
Zabrzm iały m elodje naszych kolend; potem 
dziatw a słuchała w skupieniu w zniosłych słów 
ks. W ielewskiego, który w zastępstw ie ks. pre
fekta Brejskiego przem ów ił do dziatwy. Staro
polskim ‘zwyczajem łam aPo się opłatk iem : go
ście, p. kierow nik Pellowski z gronem , delega
cje poszczególnych klas. Życzeniom : zdrow ia, 
zadowolenia z pracy, W esołych Świąt, żeby 
oani była zadow olona z klasy I itd. nie było 
końca.

W yszedł na scenę G wiazdor z aniołkam i. I

N O T A T K I  R E P O R T E R A .

—  G wiazdka w Tow . Sport. „Pogoń*1 od
będzie się w nadchodzącą sobotę w sali p. Szy
m ańskiego.

— Pożar trzciny. W  ub, sobotę w ieczorem 
spaliła się trzcina, leżąca na łąkach pod Roz- 
gartem . W idocznie jak iś dow cipniś (zapalił 
trzcinę na „Sylwestra".

— Śm iała kradzież. W noc Sylwestrow ą 
nieznani sprawcy dokonali śm iałej kradzieży na 
szkodę p. N asta. Sprawcy po w ybiciu szyby 
skradli kilkanaście butelek w ódki.

y  
w y -

w ym . O sobnika tego szukają w ładne 
nr.T’V ’k'l.airlT irt^ iiiV d.nTn ł . . .

■ w yszedł z dom u w iezorem Richard,za
m ieszkały na w ybudowaniu pod Jaraptowśce i  

( dotąd nie w rócił. W szczęto energióaneoposzu- 
. kiw ania. —

W  zw iązku z zaginięciem K ujata, łtfążą w  
- m ieście różne w ersje, które jednaki idśA odpo- 

w iadają prawdzie. Jest prawdopodoliff  ̂żd K u- 
, jat, idąc przez jezioro, w padł w nie-Jł* il(A ił  się. 
k — Za opilstwo. Zam knięto ^^ritóźcie w  
L Sylwestra 2 osoby i jedną osobę planie

—  U s t a w o d a w s t w o  P r a s m t e d W  N a 
' kładem Polskiego Zw iązk^^H Sw - 

ców D zienników i Czasopi^^.W tazał 
się tom I-szy w ydaw nictw k$ią$JftQw ych 
tego Zw iązku, obejm ujący Ż b fó r f ib is t a w  

r o z p o r z ą d z e ń , o k ó ln ik ó w  i ’ y j ^ p ó k ó w  
S ą d ó w  N a j w y ż s z y c h , d o t y c z ą c y c ł j r p r a - 

s y , w opracow aniu p. Leona ‘Z t e l - e ń ie w -  
skiego, m agistra praw U niw { ,5f^arśz.

W  przedm ow ie do tego tÓ W  jdyrek

tor Zw iązku W ydawców pPł8łaM sław 
K auzik nakreślił plan akcjf^jfaąwni- 
czejtej organizacji prasow ej, klóra sy

stem atycznie od trzech lat rtó^ija sw e 
prace w kierunku podniesi^m ą  ̂.prasy 
polskiej na w yższy poziom poiuw zglę- 

dem organizacyjnym , handloU ^m f i  gra
ficznym , a także redakcyjny^.1' N ow ym 
etapem tyc hcprac jest przystąpienie 
do w ydaw ania id izfieł i studjoV r'T dzie
dziny prasoznaw stw a.

W ydaw nictw a Zw iązku W yH aw ców 
w m yśl założeń, m ają obejm dw lć dw a 
zasadnicze działy: dział, pośw ięcony 
praktycznym potrzebom .•ąrydąw ców 
dzienników i czasopism , oraz dział na
ukow y, obejm ujący prace bibliograficz
ne, historyczne, statystyczne i inne, do
tyczące prasy. W  zakresie działtr prak
tycznego przygotow ane są studja z dzie 
dżiny zagadnień ogłoszeniow ych i kol
portażow ych. D ział naukow y m a zapo
czątkow ać „B ibljografja ^dzienników i  
czasopism '*, jako w stęp do prac, pośw ię 
conych historji prasy w  Polsęę.

„U staw odaw stw o prasow e", stano
w iące tom I  w ydaw nictw Zw iązku W y 
daw ców , obejm uje całokształt m aterja- 
łu praw nego, dotyczącego prasy w u- 
kładzie system atycznym , a w ięc: usta
w odaw stw o prasowe, obow iązujące w e 
w szystk ich dzielnicach Rzeczypospoli
tej, odpow iednie ustępy (K odeksu K ar
nych i  praw a autorskiego, przepisy o in 
form ow aniu prasy, przepisy o kolpor
tażu i odlpow iedlnie postanow ienia o o- 
bronie pocztow ym , telegraficznym i te
lefonicznym , przepisy o ogłoszeniach 
prasow ych tudzież postanow ienia ustaw 
gospodarczych dotyczące prasy. O gó
łem książka zaw iera przepisy z 62 u- 
staw , dekretów , rozporządzeń i okólni
ków . U zupełnia ją kom pletny zbiór o- 
rzeczeń Sądów N ajw yższych w spra
w ach prasow ych; N a końcu książki po
dana została w yczerpująca bibljografja 
książek i artykułów w  języku polskim o 
praw ie prasow em oraz szczegółow y 
skorow idz rzeczow y.

Zw ażyw szy, iż stan praw ny prasy 
jest w yjątkow o zaw iły, rozporządzenia 
okólnik i i orzecznictw o rozproszone są 
po różnych w ydawnictw ach urzędow ych 
oraz czasopism ach praw niczych, w iele 
szczegółow ych postanow ień w spra
w ach prasow ych porozrzucanych jest 
po licznych ustaw ach i rozporządze
niach adm inistracyjnych, gospodarczych 
i finansow ych. Praca pośw ięcona „U sta 
w odaw stw u prasow em u** odda pow ażne 
usługi zarów no w ydaw com i redakto
rom dzienników i czasopism ja ki funk
cjonariuszom adm inistracyjnym i sądo
w ym oraz w szystk ich zajm ującym się 
sprawam i prasow em i. O degra ona rów
nież pow ażną ro lę przy pracach nad u- 
porządkow aniem i .u jednostanieniem u- 
s aw odaw stw a prasow ego w  Polsce oraz 
ustawodaw stw a gospodarczego w punk 
tach dotyczących prasy.

Z powiatu
—  Zieleń. (K radzież z w łam aniem ). W  nocy 

na w torek w łam ali się nieznani sprawcy do m le
czarni p. W acław a Łęgow skiego i skradli 33 
(kręgi sera i 55 funtów m asła. Po złodziejach 
niema śladu.

—  Płużnica. (Zabawa Pow st. i W oj.) W  nie
dzielę 8 bm . w sali p. D ąbrowskiego odbędzie 
się zabaw a Tow arzystwa Pow stańców i W oja
ków O .K. V III,  Początek zabaw y o godz, 18-tej.
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w o d o w y ck , W  n ie d z ie lę , d n ia 1 s ty cz n ia 1 9 3 3 r. 
o d b y ło d ą z e b ran ie ro b o tn ik ó w ro ln y c h i le ś
n y c h  Z . Z . Z .

Z e b ra n ie z a g a ił i o b ją ł p rz e w o d n ic tw o m ąż 
z au fan ia p . A n to n i S z a tk o w sk i, w ita jąc l ic z n ie 
z eb r a n y ch  ro b o tn ik ó w i p rzy b y łe g o p e łn o m o c
n ik a p o w ia to w eg o Z . Z . Z . p . A n t Z g lin ic k ie g o 
z  W ą b r ze ź n a .

T r eśc iw y re fe ra t w y g ło s i ł p e łn o m o c n ik p . 
Z g H n ick i, p rze d s taw ia ją c w sw y c h w y w o d a c h 
c ię żk ie p o ło ż en ie ro b o tn ik a jak i ro ln ik ó w , a le 
d a lek o g o rsz y k ry z y s jes t je sz cz e w  in n y c h k ra
ja c h ja k : N ie m cz e ch , A m e ry c e i td .

D a le j p o d k re ś lił m ó w c a , ż e w P o lsc e b y  
m o g ło b y ó le p ie j, g d y b y o p o z y c ja w sp ó łp ra c o
w a ła  z  R z ą d e m  i  d b a ła rz ec zy w iśc ie o m asy ro 
b o tn ic ze , a b y  p rzy jść im  z p o m o c ą , d a ją c jak ą
k o lw iek p r a c ę , z w łasz c za ro b o tn ik o m b e z ro
b o tn y m , k tó r zy  (z n a jd u ją s ię w  b a rd zo k ry ty cz
n y c h w a ra n k a c h .

W k o ń c u re fe ro w a ł sp ra w y c zy s to z aw o - 
d o w o -ro b o tn ic ze .

L icz n i z eb ra n i ro b o tn icy i c z ło n k o w ie , 
k tó rz y ju ż p o p rz e d n io z ap isa li s ię d o . Z . Z . 
w y s łu c h a li w  w ie lk im  sk u p ie n iu re fe ra tu k tó 
ry  tra f i ł je d n o m y ś ln ie w szy s tk im d o p rze k o
n a n ia , z a c o n a g ro d z o n o re fe ren ta h u c z n e m i 
o k lask a m i. P c ze m n a s tąp iła o ż y w io n a d y 
sk u s ja , w  k tó re j z ab ie ra l i g ło s S z a łk o w sk i, 
Z a g rz e b sk i i in n i, g o d z ąc s ię je d n o m y ś ln ie z 
w y w o d a m i re fe ren ta .

P o w y cz erp an iu o b rad , z a p isa ło s ię d u ż o 
n o w y c h c z ło n k ó w , g d y ż u z n a li Z . Z . Z . ja k o 
o d p o w ie d n ią o rg a n iz a c ję d la ro b o tn ik ó w .

—  K sią ż k i. (W a ln e z eb ran ie S M P .) R o c z
n e w a ln e z e b ran ie K a t. S to w . P o l. M ło d z . 
M ę sk ie j —  K s iąż k i o d b ę d z ie s ię w św ię to 
T rze c h K ró li t j . d n ia 6 s ty c z n ia b r. o g o d z . 3 
p o p o ł. w  lo k a lu sz k o ln y m K s ią ż k i-w ieś . N a 
p o rz ąd k u o b ra d są sp ra w y ja k sp ra w o z d an ie 
z c a ło ro c zn e j d z ia ła ln o śc i, w y b ó r n o w e g o z a
rzą d u i in n e sp ra w y o rg a n iz ac y jn e . P rzy
b y c ie w szy s tk ic h c z ło n k ó w jes t p o ż ą d a n e . —  
G o śc ie i sy m p a ty c y m ile w id z ia n i. Z a rz ą d .

P R O G R A M R A D JO W Y

Ś R O D A , 4 . L  3 3  R .
1 2 ,1 0 : P ły ty g ra m o fo n o w e . 1 5 ,3 5 : P ro g ra m 

d la d z ie c i: a ) o p o w iad a n ie Z . R ab sk ie j —  ,Z e
g a r z ja d a ln e g o i p o k o ju " ; b ) o b raz e k E . Z a re m
b in y „ Ja k b u ry k o tek Je z u sk a u śp ił" . 1 6 ,0 0 : 
P ły ty g ram o fo n o w e, 1 6 ,4 0 : Z w ro t k u ro m a n - 

ły c zn o śc i w tw ó rcz o śc i S ie n k iew ic za —  p ro f . 
H . R y d z ew sk i. 1 7 ,0 0 : A u d y c ja d la n a u c z , m u
z y k i w  sz k o ła ch o g ó ln o k sz ta łcą cy c h . 1 7 ,3 0 : k o
m u n ik a t h y d ro g ra f ic z n y . 1 7 ,4 0 : W iad o m o śc i z 
ru ch u sp o łe cz n e g o z a g ran ic ą —  d r. F isc h lo w itz . 
1 8 ,0 0 : M u z y k a lek k a z „ A d r j i" . 1 9 ,2 0 : S k rzy n
k a p o c z to w a ro ln ic za . 1 9 ,3 0 : F e łje to n l i te rac k i 
„ Ż y c ie l ite ra c k ie " —  d r. S t A d a m c z e w sk i. —  
1 9 ,4 5 P ra so w y D z ie ln ik R a d jo w y . 2 0 ,0 0 : M u z y
k a lek k a w  w y k . P o lsk ic h R e w e U ersó w i z e sp ó ł 
g ita r h a w a jsk ic h Ł a w ru siew icz a . 2 1 .0 0 : W iad o
m o śc i sp o rto w e . 2 1 ,1 0 : P ie śn i F r. S c h u b e rta w  
w y k , M a rji T rąm p cz y ń sk ie j. 2 1 ,3 5 : N a w id n o
k rę g u . 2 1 ,5 0 : R e c ita l fo rte p ia n o w y Jó z e fa T u r- 
c z y ń sk ieg o . 2 3 ,0 0 : M u z y k a ta n e c z n a e  k a w ia r
n i „ Z ie m ia ń sk ie j" .

C Z W A R T E K , 5 . L  3 3  R .

1 2 ,1 0 : K o n c e rt p o p u la rn y w  w y k . o rk . P . R . 
p o d d y r. J . O zim iń sk ie g o . 1 5 ,2 5 : P ły ty g ram o
fo n o w e. 1 5 ,3 5 : W y c h o w a n ie w  ro d z in ie —  c z y 
p o z a ro d z in ą —  p . S t L e w a rto w ic z . 1 5 ,5 0 : P ły 
ty g ram o fo n o w e , 1 6 ,2 5 : L ek c ja jęz y k a f ra n
c u sk ieg o (k u rs śred n i) —  lek to r p . Ł . R o q u ig n y , 
1 6 ,4 0 : S tan is ław W y sp ia ń sk i —  in ź . T . S a w ick i 
(c y k l „ Ś w ia t p rz e z R a d jo " ). 1 7 ,0 0 : P ły ty g ra
m o fo n o w e. W  p rz e rw ie k o m u n ik a t h y d ro g ra
f icz n y . 1 7 ,4 0 O d cz y t a k tu a ln y . 1 8 ,0 0 : M u z y k a 
le k k a . 1 9 ,2 0 : K o m u n ik a t R o ln ic z y M in is te rs tw a 
R o ln ic tw a i  R efo rm R o ln y c h . 1 9 ,3 0 : K w ad ra n s 
l ite rac k i o p o w ia d a n ie Je rze g o R aw icz a p . t . 
„ C h a rt" . 1 9 ,4 0 : P raso w y D zie n n ik R a ad jo w y .—  
2 0 ,0 0 : M u z y k a lek k a w  w y k . o rk . P . R . p o d  
d y r. S t. N aw ro ta i p ro f . L . U rs te in ( fo r t) W  
p rze rw ie w ia d o m o śc i sp o rto w e . 2 1 .3 0 : S łu ch o
w isk o „ K w ia t p o m ara ń cz o w y " B ira b e au ( tr . z 
K rak o w a). 2 2 ,1 5 : M u z y k a c y g ań sk a z g o sp o d y 
to w arzy sk ie j F u k ie ra .

Kino „Słońce"
—  K in o „ S ło ń c e * * —  „ S e r c e n a  r o z d r o ż u "  

Jo h n M e rr ik , c z ło n e k a m b asa d y a m e ry k a ń sk ie j 
w W ied n iu p o z n a j e n a z a b a w ie d o b ro c zy n n e j 
s ło d k ą V ilm ę v o n W a ld e n o ra z je j b ra ta p o - 
ru c z n ik a - lo tn ik a K aro la . P rzy ja źń z a m ie n ia s ię 
ry c h ło w  g o rąc ą m iło ść , k tó ra o g a rn ia z a ró w n o  
Jo h n a , ja k i Y ilm ę. M ięd z y m ło d y ch w k ra c za 
ja k z ło w ró ż b n y c ie ń , n ie m ie c k i k a p itan - lo tn ik 
W o h lk e , z w ie rzc h n ik K a ro la . K a p ita n n ie n a
w id z i A m e ry k a n in a , ja k o z w y c ię sk ie g o ry w a la 
i  w y k az u je m u sw ą n ie ch ę ć n a k a żd y m k ro k u .

R o k 1 9 1 7 .* A m ery k a p rz y s tęp u je d o w o jn y  
św ia to w e j p o s tro n ie a ljan tó w . M e rrick z o s ta je 
w śc ie lo n y d o a rm ji i w k ró tc e w id z im y g o ja k o 
w y b ita eg o lo tn ik a z ra zu n a f ro n c ie f ra n c u sk im , 
w resz c ie w ło sk im . P rz ec iw n ik ie m je g o n a ty m

o d c in k u je s t e sk a d ra k p t. W o h lk e g o , w  k tó re j 
s łu ży b ra t V ilm y , K a rc ił .

M e rric k u n ik a w a łk i z p rzy jac ie le m , ja k  
m o ż e. P e w n e g o raz u je d n a k , w p ro w ad z o n y w  
b łą d za m ia n ą m a szy n , ja k ie j d o k o n a ł W o h lk e 
z K aro le m , M e rr ic k d o p ro w a d z a d o m ro ż ą c y ch 
k re w w  ż y ła c h z a p a só w w  p rz e stw o rz a c h . Jo h n 
z w y c ię ż a , n ie w ied z ąc z k im  w a lc z y . L ą d u je o - 
b o k z e s trz e lo n e g o sa m o lo tu i z p rze raż e n iem 
o d n a jd u je w  g ru za ch z w ło k i p rzy jac ie la . (C ią g 
d a lszy n a e k ra n ie ) .

Kupon zniżkowy 
d o  K in a  „ S ło ń c e “  

u p r a w n ia ją c y  d o  n a b y c ia b i

le tu u lg o w e g o o  2 0 g r . p r z y  

w y k u p ie b ile tu  z a 1 ,—  z Ł  

w z g L 8 0 g r o sz y . W a ż n y n a  

4  1 5  b m .

z a w y ją tk iem se an só w w ie cz o r

n y ch w  n ie d z ie le

R U C H T O W A R Z Y S T W

—  K o ło lo k a ln e P rz y sp o so b ien ia W o jsk o 
w e g o  K o b ie t d o  O b r o n y  K r a ju . W  c z w arte k , d n , 
5 s ty cz n ia o g o d z in ie 1 6 -te j o d b ę d z ie s ię w  g m a
c h u sz k o ły w y d z ia ło w e j z eb ra n ie m ie s ięc z n e 
K o ła L o k a ln e g o , n a k tó re w szy s tk ie P a n ie u - 
p rze jm ie z ap rasz a Z arz ąd .

—  Z w ią z ek  In w a lid ó w  W o je n n y ch  R . P . 
M ies ię cz n e z e b ra n ie K o ła o d b ę d z ie s ię w  n ie 
d z ie lę , d n ia 8 s ty c z n ia b r. o g o d z . 2 -g ie j p o  
p o i. w  lo k a lu p . M a rk u sz ew sk ie g o . P rz y b y c ie 
w sz y s tk ic h c z ło n k ó w k o n ie c z n e . Z a rz ąd .

—  Z e b ra n ie K ó łk a  R o ln ic z e g o W ą b r z e źn o . 
W  n ie d z ie lę , d n ia 8 b m . o g o d z . 4 -te j p o p o ł. 
w  lo k a lu p . K lim k a o d b ę d z ie s ię w a ln e z e
b ra n ie K ó łk a  R o ln ic z eg o  W ą b r ze ź n o , n a k tó 
re z ap rasz a s ię c z ło n k ó w K ó łk a ja k o te ż i ro l
n ik ó w , k tó rzy n ie są je sz cz e w  K ó łk u , c e lem 
w y b r a n ia n o w eg o z a rz ą d u i o m ó w ien i/ in 
n y c h  sp r a w  o r a z b o lą c z ek  tr a p ią c y c h r o ln i
k ó w .

Z a r z ą d K ó łk a R o ln icz eg o  —  W ą b r ze źn o .

N A „ B A L M A S K O W Y P Ó J D Ą W S Z Y S C Y ! 

P r zy p o m in a m y o ju tr ze jsz y m  J B a lu M a sk o 
w y m " K o ła P o d o fic er ó w  R e z er w y , k tó r y o d 
b ę d z ie s ię w  sa la c h h o te lu  p o d  O r łe m .

Z a rz ą d K o ła p r z y r z e k a , c o b ę d z ie > «  
„ B a lu  M a sk o w y m " :

N a  m iejscu  te ż b ę d z ie In s ty tu t p ię k n o śc i, 
O b fitu ją cy w  k o sm e ty c z n e w sz e la k o śc i;  
M a sk i m o g ą d o n ie g o sw o b o d n ie z a c h o 

d z ić . 
G d y b ę d ą s ię c h c ia ły o d św ież y ć , o d m ło 

d z ić .
W sz a k tw a r z n a jp ię k n ie jsz a c z ło w iek a  

o z d o b a
A  m iło  je s t, g d y  s ię k a ż d e m u  p o d o b a ; 
O n a  n a  p ier w sz y  r z u t o k a  n ę c i
I s ta n o w i o  p o w o d z en iu  m n ie j w ię ce j* ..

K to p r z e z p r ze o c ze n ie n ie o tr zy m a ł z a 
p r o sz e n ia , p r o sz o n y je s t o z g ło sz en ia s ię a  
se k re ta rz a  p . A . S z c z n k i.

P o z n ań , d n ia 3 . I . 1 9 3 3 r .
P ła co n o z a 1 0 0 k g . ż y w e j w ag i z a :

I . B Y D Ł O :

W o ły :  
P e łn o m ię s is te , w y tu c z o n e 5 6 — 6 2
M ięs is te tu cz o n e 44—^6

M ięs is te tu cz o n e s ta re 3 6— 4 2
M iern ie o d ż y w io n e 2 8— 3 4

B u h a je :  
W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te 4 6 — 5 0
T u c zo n e m ię s is te 3 8— 4 4

K r o w y :
W y tu c zo n e p e łn o m ię s is te 5 2— 5 6
T u cz o n e m ię s is te 4 2 — 4 8
N ie tu c zo n e , d o b rze o d ż y w io n e 2 6 — 3 0
M iern ie o d ż y w io n e 1 6 — 2 0

J a ło w ic e :
W y tu cz o n e p e łn o m ię s is te 5 6 — 6 2
T u c zo n e m ię s is te 4 4 — 5 0
N ie tu c z o n e d o b rze o d ż y w ia n e 3 6 — 4 2
M iern ie o d ż y w ia n e 2 8— 3 4

C ie lę ta :
N a jp r ze d n ie jsz e c ie lę ta w y tu c zo n e 6 4 — 6 8
T u c z o n e c ie lę ta  5 4 — 6 0
D o b r ze o d ż y w io n e  4 6 — 5 2
M ier n ie o d ż y w io n e  3 6 — 4 4

Ś W IN IE ( tu c z n ik i):
P e łn o m ięs is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż . w . 1 0 0— 1 0 2
P e łn o m ię s is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż . w . 9 4— 9 6
P e łn o m ięs is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż . w . 9 4—  9 6

D ru k ie m i n a k ła d e m : Z a k ła d y G r a fic zn e  

B o le s ław a S z cz u k i —  R e d a k to r o d p o w ie

d z ia ln y : A lfo n s S z c zu k a —  W ą b r ze ź n o ,  

u l. M ic k ie w ic z a n r . 1 .

Duże ulgi podatkowe dla [wszystkich prowadzących księgowość

P o s ia d a m y  s ta le n a sk ła d z ie :

DZIENNIK AM ERYKAŃSKI
c z y li  d z ie n n ik  g łó w n y  n a  1 2  k o n t

w y k o n a n y  w  tr z ec h  k o lo r a ch —  o p r a w a m o c n a *  —

o p ra c o w a n y p rze z Z w ią z ek K sięg o w y c h i R z ec z o z n a 
w có w  K sięg sw o śe i n a  P o m o rz u , z aw iera ją cy d o k ła d n e 
o p isy k s ią g i u d o g o d n ie n ia , o ra z sz cz eg ó ło w e w sk az ó w k i, p o
d łu g k tó ry ch k a żd y z P P . K u p có w b ę d z ie m ó g ł g o sa m p ro
w a d z ić , c z y n ią c w  ten sp o só b z a d o ść o d n o śn y m u s ta w o m i  
z y sk u jąc z n a cz n ą ró ż n ic ę n a p o d a tk u o b ro to w y m , p ła cą c ty l 
k o 8/4 ł —  z a m ia s t 2 ° /o o d o b ro tu

D z ie n n ik  ten  sp o r z ą d z o n y  w  2  o b ję to śc ia c h

p o 5 0 fo l jo .................................... ' . . z a sz tu k ę 1 5 z ł
p o 1 0 0 fo ljo  p o c e n ie................................z a sz tu k ę 2 0 z ł

Z e sta w ie n ie  in w e n tu r o w e
4  s tr . a r k u sz w ra z z o b jaśn ien ia m i

R a p o r t o p e r a c y j d z ie n n y c h f ir m y  
b lo k  5 0  X  2 k a r ty 1 -sza  k a r ta  d o  w y d z ie r a n ia  

2 -g a  k a r ta  s ta ła

B lo c z k i:
K a sa  p r zy jm ie  i K a sa  w y p ła c i

o r a z k s ię g i k o n to k o r e n t (k s ię g a d łu żn ik ó w i w ierzy c ie l i) 
k s ięg i w e k s lo w e  —
k s ię g i to w a ro w e (d la h a n d lu h u rto w e g o )

Z a m aw ia ć m o ż n a: w

Zakl. fiut Bfltilm Mi w Mm-PK.

DOM
n a sp rze d a ż

F r . Ż y w ie c k i  

u l. Ż e g la rsk a n r. 1 REKLAMA-
to  d ź w ig n ia  p r z e m y s łu  i  h a n d lu

I P o tr ze b n y

DCZEt
sz e w sk i

M ich a lsk i, Ż e g la rsk a  2

PltW KI 
m S&aju  
kauczukowe • m etalowe 

szyldy  m osiężne
na fm  

' /n^?anie iĄ

6 rz e ź no

Ogłaszajcie
—  S IĘ  —

w „Glosie 
W ąbneskim  ‘ ‘

R z a d k a o k a z ja

S p r z e d a m  2  d o m y
p r z y  u lic y  W o ln o śc i

1 -sz y : 6  p o k o i w ra z  z p r z y n a leż n o -  
śc ia m i, m u ro w a n ą  s ta jn ią , p r a ln ią  i  
i p iw n ic ą

2 -g i: 5 p o k o i, r ó w n ie ż  z  w sze lk ie m i  
p r z y n a leż n o śc ia m i. —  D o m y te sp rze
d a m ja k o je d e n k o m p le k s , je d n a k ż e n a b y w ca 
m o że je z ła tw o śc ią p o d z ie l ić . O b jek t p o 
w y ż sz y je s t b e z d łu g u . O ferty p iśm ie n n e 
p ro sz ę k ie r, d o a d m in . „  G ło su " p o d n r. 1 0 1

W y d aw n ic tw a P o lsk ie g o Z w ią z k u W y d a w
c ó w D z ie n n ik ó w i C za so p ism

u k a za ł s ię to m I -szy o b e jm u ją cy

U sta w o d a w stw o P r a so w e
Z b ió r u s taw , ro zp o rzą d z eń , o k ó ln ik ó w  
i w y ro k ó w S ą d ó w N a jw y ższ y ch , d o ty
c z ąc y ch p rasy , o p rac o w a n y p rze z L eo 
n a Z ie le n ie w sk ie g o  —  c e n a  1 0 z ł.

K s iąż k ę m o ż n a n a b y ć w e w szy s tk ic h k s ię
g a rn ia c h o ra z w b iu rz e Z w ią zk u W y d a w
c ó w , W a rsz a w a , K ra k o w sk ie P rze d m ie śc ie 
N r. 4 0 m . 1 1 . P o w p ła c en iu n a le żn o śc i n a 
k o n to Z w iąz k u w  P K O . N r. 1 8 6 0 6 —  k s iąż 
k a w y sy ła n a je s t b e z d o lic z e n ia k o sz tó w 

p o lec o n e j p rz esy łk i p o c z to w e j.

S k ła d g łó w n y : K sięg a r n ia F . H o e s ic k a , 
W a r sz a w a —  S e n a to r sk a 2 2

W y d z ie rż a w ię

2 spichlerze  
(1 1 2 p ię tro ) , m iesz
k a n ie 2 p o k o jo w e z  k u c h
n ią i o g ró d . Z g ło sz e n ia 

d o a d m in . „ G ło su * 1

ROW ER
d a m sk i m a ło  u ż y w a n y  

ta n io sp r z e d a m

W o ln o śc i 5 8

M ie sz k a n ie
2 p o k o jo w e d o w y n a ję c ią 

G ó r n a

u lica W o ln o śc i n r. 4 9

P o sz u k u ję z a ra z 

P A N N Y  

u c z c iw e j i rze te ln e j d o 
k a sy i d o p o m o cy w  in 
te res ie . Z n a jo m o ść p o l
sk ie g o i n iem iec k ie g o w  
s ło w ie i  p iśm ie o raz c o
k o lw ie k k s ię g o w o śc i w y 

m a g a n a

W incenty Lewandowski 
Skład kolonjalny, delikates** 

win i wódek
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D z iś w  śr o d ę , d n ia  4  b m . o g o d z in ie 8 1 5  w ie c z o r e m  p o r a ź o s ta tn i

w y św ie tla m y w strz ąsa jąc y f i lm  n a jn o w sz e j p ro d u k c ji p . t .

SŁONCE I serca na rozdrożu
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

W  ro la c h g łó w n y c h n a jw ięk s i a rty śc i św ia ta C H A R L E S F  A  R  R  E L i M A G D Ę E W A N S

D o  te g o  n a d p r o g r a m y  d ź w ię k o w e i n a jn o w szy  ty g o d n ik  d ź w ięk o w y  F O X A

Ju ż n a s tę p n y p ro g ra m u lu b ie n ie c H e n r y G a r a t w  f i lm ie  „ Z ło d z ie j m iło śc i“
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